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P A R Y Ż ,  11 .VII. (Pa t) .  D z ien n ik i  

„E ch o  d r  P a r i s "  i hL ’O e u v r e “ d o n o ­
szą, że  B r ian d  rn s  z a m ia r  z L o n c im  
r o k u  b ie ż ą c e g o  z w o ła ć  k o n fe re a c ję ,  
k to re i  za  .laniem ' b y ło b y  s tw o rz e n ie  
f e d e rac j i  p a n .  tw  e u ro p e js k ic h .

W e  d ług p la n u  B / i a n d a  m a  n a s ­
tą p ić  z e sp o le n ie  v ę  p a ń s t w  e u ro ­
p e jsk ic h  n a  p o d s ta w ie  g o s p o d e t -

Prasa niemiecka o rzekom ym  planie Briancia
’ B E R L IN , 11 VII (Pat)  C a ła  p r a s a  

d z is ie jsza  w  o b s z e rn y c h  d e p e  za h 
z P a r y ż a  o g ła sz a  s zczeg ó ły  r z e k o ­
m e g o  p la n u  min. B r ia n d a  d o ty c z ą ­
c e g o  u tw o rz e n ia  fed e rac j  p a n e u r o ­
pe jsk ie j  o p a r te j  n a  g o s p o d a rc z y m  
so juszu  m ię d z y  pa s tw am i k o n ty -  
n e n ta ln e m i .

„ D e u ts c h e  A lg .  Z t g “ u z u p e łn ia  
l fo rm a c je  p r a s y  p a ry sk ie j  p o d k r e ­

śla jąc , ze  p la n  min. B r ia n d a  m a  b y ć  
o p a r ty  n a  sy s te m ie  ce ł  uprzyw ilejo- 
w a n y c h  d la  p a ń s tw  eu ro p e jsL .c b  
p o s . a a a j r c y c h  wsp ó ln ą  g ran icę .

„Beri. T a g ."  tw ie rdz i ,  że  b a w ią c y  
w P a r y ż u  d y p io m a c '  wszystii ich 
p a ń s tw  u w a ż a ją  u rz e c z y w is tn ie n ie r

„Vossische Ztg.“ o paneuropejskim planie Brianda.
B E R L IN , 11.V1U (P a t) .  „V ossische

Z t g . “ p o ś w ię c a  p a n e u r o p r  sk iem u  
p  a n o w i  min. B r ia a d a  a r ty k u ł  p. t. 
„ W s p ó ln o ta  g o s p o d a r c z a " ,  w k t o ” 
ry m  w y ,a w .a  n?  s a m y m  w s tę p ie ,  ze  
j e d n y m  z t e m a tó w  ro z m ó w ,  jak ie  
p o d c z a s  o s ta tn ie g o  p o b y tu  s w e g o  w 
P a r y ż u  p ro w a d z i ł  m in . S t - e s e m a n n  
z min. B n a n d e m  i p r e m 'u r e m  P o in -  
C srem , b y ła  w ła śn ie  ideo  p a n e u r o ­
p e jsk ą .

K lu c z e m  d o  p o r o z u m ie n ia  m ię ­
d zy  p a ń s tw a  inr E u r o p y  je s t  i b ę d z ie  
z a w sz e  — p isze  „V oss ische  Z tg ."  — 
p o ro zu m » en ie  N ie m ie c  z F r a n c ją  
S  a n y  Z j e d n o c z o n e  E u r o p y  p o p rz e -  
d z ć  m usi u n ja  ce ln a .  T y lk c  w ó-

C fosy prasy
P A R Y Ż ,  11. ?. (P a t) ,  „ E c h o  d e  

P a r i s "  , i „ L ‘O e u v r e “ p o d n o s z ą ,  że  
w y s u n ię ty  p rz e z  Briancia p ro je k t  u n j ’ 
e u ro p c  skie j  u s u n ą łb y  n a  d ru g i  p la n  
ca ły  tze reg  .p r o b le m ó w .  :ak  n. p  
p rz y łą c z e  A u s tr j i  d o  N ie m ie c  o raz  
k w e s .  mni« jszości.

W  dniu , w  k tó r y m  B r ian d  w y r a ­
ził sie i o A ust- i i ,  ż« i p o w in n a  się  
p rz y łą c z y ć  n i f  d o  N ie m .e c ,  lecz  do

Przed konferencją raparacyiną.
Apel Anglji do Francji.

L O N D Y N ,  il.VU (P a t) .  B iuro  R e ­
u te r a  d o w ia d u je  sie, ż e  r z ą a  p o s t a ­
n o w ił  p o n o w n ie  z w ró c ić  sie d o  F r a n ­
cji z a o e le m ,  a b y  w yco fa ła  sw o je  
o b je k c je  p rz e c iw k o  w y b o ro w i  L o n ­
d y n u ,  ja k o  m iejscŁ  o d sz k o d o w a w *  
czej k o n f e r e m  ji rz ą d ó w , p -z y c z e m  
rz ą d  an g ie lsk i  m a  p o w o ła ć  s ię  na 
fak t ,  że  ż a d e n  inny  rząd ,  p r  ,c z  f r a n ­
cu sk ieg o .  m e  p rz e c iw s ta w ia  s ię  o d ­
b y c iu  k o n fe re n c j i  w  L o n d y n ie .

Przed wznowieniem stosunków 
dyplomatycznych Anglji z Sowietami.
W | iqtek lub sobotę podjęte zostaną nowe kroki.

» t
czej, p óźn ie zaś tak że  i p o lity cz ­
nej.

B ria n d  m ia ł  ju ż  p o d o b n o  z a z n a ­
jo m ić  p a ń s t w a  n a le ż ą c e  do  Ligi N a ­
ro d ó w  z ty m  p ro je k te m  i r z e k o m o  
ies t  w p o s ia d a n iu  w ie lk ie ,  liczby o d ­
p o w ie d z i  a p r o b u ją c y c h  t e n  p ro je k t .  
P r o je k t  t e n  p rz e d ło ż y  b r i a n d  n a  
w rz e śn io w e ,  sesji  Ligi N a ro d ó w .

pi m u  B r ia n d a  z a  m o ż l iw e  ty lko  
w te d y ,  j ; ś l i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  k o n ­

a r ó w  w o  e n n y c h  z o s ta n ie  i s to tn ie  
u s u n ię te ,  a  w s z y s tk ie  k w e s t j e  sp o r -  

e w  s to s u n k a c h  t r a n c u s k o -n ie m ie c -  
kieL z o s ta n ą  z l ik w id o w a n e .

„ K r e u z z e n u n g "  u trz y m u je ,  ze  p la n  
unji e u ro p e js k ie j  m a  z n a c z e n ie  ty lk o  
ja k o  u z u p e łn ie n ie  g w a ra n c y j  Ligi 
N a r o d o w  d la  u t rz y m a n ia  s ta tu s  q u o  
o p a r te g o  n a  t ra k ta c ie  w e rs a ls k im  i 
że  m u s ia łb y  w n a s tę p s tw ie  spa^a l '-  
żovrać  w sz y s tk ie  z a m ia ry  n ie m ie c k ie  
w  k ie r u n k u  p o łą c z e n ia  u t r a c o n y c h  
jir-.ez N ie m c y  o b s z a ro w  z R z e s z ą  
N ie m ie c k a  . y , . '

w czas ,  k ie d y  u d a  s ię  s*worzyć k o n ­
ty n e n ta ln y  .-ynek z b y tu  d la  ca łe j  
E u ro p y ,  b ę d z ie  m o g ła  E u r o p a  scanąć  
z g o d n ie  w o b e c  A m e ry k i .  W  p r z e ­
c iw n y m  raz ie  ty lk o  b a r d z o  n iew ie le  
m o c a rs tw  k a p i ta l i s ty c z n y c h  z d o ła  
u g ru n to w a ć  sw ą  p o t ę g ę  n a  p o b o j o ­
w isk u  e u ro p e i s k .e m  n a ro d o w y c h  k a ­
ta s tro f .

G d y b y  ud a ło  się  p r z e z  n o w ą  
o r j e n t a r j ę  g o s p o d a rc z ą  T u r o p y  s tw o ­
rz y ć  choi by ty lk c  p r a w d o p o d o b i e ń ­
s tw o  p o l i ty c z n e  z je d n o c z e n ia  p a ń s tw ,  
w tak im  ra z ie  z o s ta łb y  u s u n ię ty  c a ­
ły  s z e re g  p r o b le m a tó w  p o l i ty c z n y c h  
' w a lk  m ię d z y  n a r o d a m i  e u ro p t j  
sk .cm i.

francuskiej.
E u ro p y ,  b y ł  t e n  p la n  un ji  e u r o p e j ­
skie j  już  dojrzały,

P r o je k t  te n  je s t  z u p e łn ie  lo g icz ­
n y  i je s t  n ie jak o  h a r m o n ' j n e i r  k o n ­
ty n u o w a n ie m  u k ła d ó w  lo c a rn e ń -  
sk ieb . f

v a ż n y  zas  je s t  t a k ż e  ze  w z g lę ­
d u  n a  p ro b le m  g o s p o d a rc z y  k o n t y ­
n e n tu  e u ro p e js k ie g o  w o b e c  po li tyk i  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  > t

O tw a r c ie  k o n fe re n c j i  m ia ło b y  n a ­
s t ą p . -  e w e n tu a ln ie  d n ia  5 s ie rp n ia  
i t rw a ła b y  o n a  ko ło  r r ie s iąca -

W k o ła c h  an g ie lsk ic h  sa  c z y n io ­
n e  p rz y p u s z c ^ e n  n, że  w  k ilka  d n i  
p o  o tw a rc iu  k o n fe re n c j i  s ta n ie  s ię  
m o z u w e m  z ło ż y ć  o ś w ia d c z e n ie ,  że  
w szy s tk  e trzy  p a ń s t w a  o k u p a c y jn e  
p rz y s tą p ią  do  : e w a k u a c j i  N a o r e n , i  
n i  ^prędzej,  j a k  ty lk o  b ę d z ie  to  m o ­
żliwe.

A b y  z a ją ć  n a le ż y te  s ta n o w isk o  
w s to s u n k u  do  zjednoezzn ia  o rg a n i­
zacji ro ln iczy ch  —  n a le ż y  p rz e d e w -  
s z y s tk ie m  p rzy iąć  p o d  u w a g ę  n a ­
s t ę p u ją c e  fak ty :

1) O rg a n .z a c je  ro ln icze  w  P o ls c e  
ro z b u d o w y w a ły  się i u t r z y m y w a ły  
s ię  w  g łó w n e ’ m ie rze ,  d z ięk  s u b ­
w e n c jo m  -p ań s tw o w y m ,

2) R z ą d  z d rug ie j  s t ro n y ,  p r z e ­
p r o w a d z a ł  sw o je  z a m ie rz a n ia  i r z e c  
m o żn a ,  s ty k a ł się z t e r e n e m  ro ln i­
czy m , g łó w n ie  z a  p o ś re d n ic tw e m  
o rg a n  zacj. r o l r c z y c h ,  p rz e z  s .eb ie  
s u b s y d jo w a n y c h .

3) S tą d  z ro d z i ła  s .ę  fu n k c jo n a ln a  
za le ż n o ść  m ię d z y  r z ą d e m  (w  d z ie ­
dz in ie  ro ln ic tw a)  a  o rg an izac jam i,  
ro ln ic z e m 1

O p ró c z  tego :

4) O rg a n iz a c je  ro ln icze ,  z n a jd u ­
ją c  się  p ra w ie  w z u p e łn e j  z a le ż n o ­
ści o d  su b w e n c j i  r z ą d o w y c h  ( c z ę ­
śc iow o sa m o rz ą d o w y c h )  u leg a ły ,  n ie  
u s ta lo n y m  w  zu p e łn o śc i ,  j d ia-. s p o ­
r a d y c z n y m  w p iy w o m  stro n n ic tw  p o ­
l i ty czn y ch ,  a  w s k u te k  teg o .

5) R z ą d  ło ż ą c  z n a c z n e  środk i  
n a  o rg a n  zac je  ro ln icze  —  n ie  p o ­
s iada]  w n ich  s k o n d e n s o w a n e g o .  
u je a n o s t a ,n .o n e g o  (n ie  k o n ie c z n ie  
p o d  w z g lę d e m  p o l . ty czn o  s p o łe c z ­
n y m ),  a p a r a tu  d la  p r z e p r o w a d z a n ia  
sw o je j  jedn o l i te j  p o ln y  In rolnej.

F a k ty  te  m u s ia ły  n a s u w a ć  r z ą ­
d o w i,  z u p e łn ie  u z a s a d n io n e ,  o b a w y ,  
ż e  środk i ło ż o n e  n a  p r o p a g a n d ę  
i p o d n ie s ie n ie  ro ln ic tw a ,  m e  s ą  n a ­
le ż y c ie  i s k u te c z n ie  u ż y tk o w a n e ,  ze  
w z g lę d u  n a  ro zb ieżnośc i  w ś ró d  su b ­
w e n c jo n o w a n y c h  o rg an izacy j .  R z ą  I 
c h c e  m ieć  d o  c z y n ie n ia  z r e p r e z e n ­
t a c ją  n ie z a le ż n e g o  i p ra c u ją c e g o  
m n ie j  w ięce j  j e d n e m  m e t o d a m 1 —  
ro ln ic tw a , D la te g o  dąży ł d o  s k o n ­
s o l id o w a n ia  ro ln ic tw a  n a  p ła s z c z y ź ­
n ie  p o t r z e b  g o s p o d a rc z y c h  o g ó in o -  
p a i . s tw o w y c h .

D ą ż e n ie  do  k o n so l id ac j i  z a c z r  o 
o d  kilku  lat p rze  iaw iać  się w  p e w ­
n y c h  s fe ra c h  o rg a n iz a c y  ro ln iczy ch .  
D o w o d e m  te g o  by ły  n ie je d n o k ro tn e  
z u p e łn ie  .e d n o h te  w y s tą p .e n .a  o r ­
g a n iz a c y j  ro ln iczy ch  co  d o  p o s tu la ­
tów  polityki g o s p o d a rc z e j .
N a  ty m  g ru n c ie  w y ro s ła  t e n d e n c ja  
sk o n so l id o w a n ia ,  w z g lę d n ie  s k o m a ­
s o w a n ia  d o  p e w n e g o  s to p n ia  o r­
g a n  izacy ro ln iczych .

N a le ż y  tu  m ieć  n a  w zg lęd z ie  
b a r d z o  z a s a d n ic z y  fak t ,  z e  p o z o rn ie  
p o d  o d m ie n n e m i  s z ta n d a ra m i  zo r­
g a n iz o w a n e  o rg a n iz a c je  ro ln icze  
(z n a jd u ją c e  s ię  p rz y te m  p o d  ro ż n e -  
m ’ a u sp ic ja m i  p o l i ty c z n e m u  ja k  np rz .  
W y z w o le n ie ,  S t ro n n ic tw o  C h ło p sk ie ,  
P ia s t  —  z je d n e j  s t ro n y  —  a  N. D, 
i C h rzo sc jan .  N ar. —  z  d rug ie j)  — 
o p e ro w a !  v w  g ru n c ie  r z e c z y  w s io d  
ty ch  s a m y c h  m a s  ro ln ic z y c h  wło- 
s c iań sk .ch ,  c z e rp ią c  w  n ich  g ru n t  
d o  sw ej egzy s ten c j i .  Z r a d z a ło  to  
n ic z e m  n ie u z a s a d n io n ą  z p u n k tu  
w id z e n ia  in te r e s ó w  P a ń s t w a — k o n ­
k u re n c ję ,  c z e rp ią c z ą  arodki d la  s ieb ie  
ze  s k a rb u  p a ń s tw a .

O d  c z a só w  p. M in is t ra  N ie z a p y -  
to w s k ie g o  za ry so w a  la s ię  d o s y -  w y ­
ra ź n a  t e n d e n c ja  u k ró c e n ia  te g o  s t a ­
n u  rzeczy R z ą d  z a c z ą ł  w y w ie ra ć  
n ac isk  n a  o r g a n . zac je  ro ln icze  w 
ce lu  w y tw o rz e n ia  z n ich  je d n e g o  
frontu .

Biorąc to w szystk o  p od  u w agę, 
n a iezy  uznać fakt p o łą czeń  a sie  or­
gan izacyj roln iczych  za p ow ażn y  
p o stęp . Jest to zjaw isk o p om yśln e  
dla s' w orzenia gTuntu do rozw oju  
sk on so lid ow an ej polityk i rolniczej 
w  P a ń stw ie . Jednolity front rolniczy, 
w zagad n ien iach  szerszych , je st dla  
P ań stw a  dla roln ictw a— n -tzb ęd n y .

N ie  p rzesąd za ło  to jed n ak  m etod , 
— za leżn y ch  od sam ych  organizacyj 
T om iczych,— sform ow ania  teg o  jed ­
n o liteg o  frontu ro ln iczego , a przeto  
i obran:a form w inściw ych  dla zrea­
lizow an ia  tej spraw y. N a ieży  przy­
p u szcza ;. ż e  rząd co  do form sa ­

m ych  g łęb o k o  n ie  in gerow ał i form a  
p o łą czen ia  s ię  organ izacyj p ow sta ła  
p od  w p ływ em  p rzew ażn ie  sp o łe c z ­
n ych  czyn n ik ów .

i j , z n a szeg o  punktu w idzen ia , 
m usim y p ortaw ić  * p o w sta łe j organi­
zacji p ew n e  zastrzeżen ia .

O rgan izow an ie się  n o w o p o w sta ­
łej organizacji p o sz ło  po linj; w ybu­
ja łego cen tra lizm u . C entral.zacja n o­
w o p o w sta łeg o  „Centr. T w a O rgan, 
i K ó łek  R oln." p o sz ła  tak daleko, 
że  p rzekreśliła  zuD ełnie sam o d zie l­
n o ść  organ izacyj roln iczych  na z ie ­
m iach w sch od n ich , spajając je  w  sp o-  
rób nic od p ow iad ający  naszym  reg io ­
nalnym  interesom  z teren em  byłej 
k on gresów k i i u za leżm aiąc  w  so o -  
só d  n iezm iern ie  krępujący od  C en-

P rzez  dziesięć  la t  i s tn ien ia  p a ń s t ­
w a  polsk iego  b y liśm y  św ia d k a m i  ro z ­
b ic ia  > ró żn iczk o w an ia  się w si p o l ­
skiej, z a ró w n o  na  g ru n c ie  p o li tycz ­
n y m , ja k  w p ra c a c h  n a d  p o d n ie s ie ­
n iem  k u l tu ry  ro lne j  i w p o czy n an iach  
gospodarc?.ych. W a lk a  zdobyła  sobie  
p rz e w a g ę  n ad  p ra c ą  tw órczą ,  s łabość 
i dorvw cz.ość poczyna li  w obec  o g ro ­
m u  p ię t rz ą c y ch  się zadań ,  s ta ła  się wy 
b i tn ą  cechą  ro ln iczych  p laców ek  gos­
p o d arczy ch ,  a ch ao s  w ciążeniach sp o ­
łeczeń s tw a  ro ln iczego  p rzy czy n i ł  się 
do  p og łęb ien ia  chw ie jnośc i  w r o ln i ­
czej po li tyce  go sp o d arcze j  p ań s tw a .  
Rozbicie  i sk łócen ie  wsi o d d aw a ło  in ­
te re sy  wsi w n iew olę  p rzy p ad k o w i.
T en  p rz y k ry  s ta n  od  s'zeregu la t  by ł 
p rz e d m io te m  głębokie j t ro sk i  z a ró w ­
no rząd u ,  ja k  ’ św iad o m y ch  w a rs tw  
spo łeczeńs tw a  ro ln iczego  w Polsce.

Życie sta le  p raco w a ło  j e d n a k  n a d  
u w y p u k le n ie m  fa k tu ,  że rozbieżne 
in te re sy  poszczegó lnych  w a rs tw  sp o ­
łeczeństw a  ro ln iczego  m a ją  n ie w ą t ­
p liw ie  p rzew agę  n ad  dz ie lącem i je 
sp rzecznośc iam i.  I choc iaż  o s ta tn iem i 
czasy  s taw a ło  się d la  w szy s tk ich  jas- 
n e m . że m im o  's tn 'e ją c y c h  sp rzecz ­
ności w in te res ie  w szystk ich  w a rs tw  
wsi leży s tw o rzen ie  jedno li tego  f ro n  
tu  ro ln iczego , to  je d n a k  p a n o w ie  m a  
ją  tę w ie lką  zasługę, żeście p o tra f i l i  
p rz e ła m a ć  up rzed zen ie ,  n iechęć , a n a ­
w et n ienaw iść ,  k tó re  się z rodziły  w 
o k re s ie  n ie d a w n e j  w a lk i  i bez ż a d n e ­
go n a c isk u  z z e w n ą trz  zdołaliście  d o ­
p ro w a d z ić  do je d n o b rz m ią c y c h  u c h ­
w ał, do  p rz j  jęc ia  jedn o l i teg o  s ta tu tu  
w  7 d o tą d  o d ręb n y ch ,  często  sk łó co ­
n y c h  ze sobą, o rg a n iz a c jac h  ro ln i 
czych. U sunęli  pan o w ie  n a jw a ż n ie jsz ą  
p rze szk o d ę  do  p o w s ta n ia  jednego , 
dz ia ła jącego  n a  te re n ie  ca łego p a ń ­
s tw a  to w a rz y s tw a  ro lniczego. P r z y ­
czynili  się p a n o w ie  do  s tw orzen ia  f a k ­
tu o h i s to ry c z n e m  znaczen iu  dla p a ń ­
stwa.

Z d ro w y  ro zw ó j  i ro zk w it  n o w o ­
czesnego p a ń s tw a  jest n iem oż liw y  
bez czynnego  udz ia łu  ja k  n a js z e r ­
szych  w a rs tw  spo łeczeństw a . P ra c a  
n a d  p o d n ie s ien iem  k u l tu ry  i p r o d u k ­
cji ro lne j ,  a w ś lad  za tem  d o b ro b y tu  
m ijo now yc li  rzesz ro ln ik ó w , jest  
g łó w n y m  czy n n T  iem  ro zw o ju  1 p o ­
tęgi Polski. P o w s ta n ie  jednej o rg a n i ­
zacji ro ln icze j  n ie w ą tp l iw ie  p rzyczyn i 
się do s tw o rzen ia  p o t rz e b n e j  h a rm o n j i  
w  d z ia łan iu  i do  za p e w n ie n ia  o rg a n i­
zac jo m  ro ln iczym , jak o  czy nn ikow i 
sp o łeczn em u  tej w y ją tk o w e j  roli i w a ­
gi, j a k ą  w świecie  p ra c y  m ieć  p o w i­
n ien . W reszc ie  jedno li to ść  op in j i  ■ p o ­
w ag a  o rgan izac j i  ro ln ic tw a  m u si  w y ­
w ierać  s ilny  w p ły w  na po litykę  gos­
p o d a rc z ą  p a ń s tw a  po lsk iego  i p r z y ­
c zyn iać  się do w y tw o rzen ia  s ta łe j  i 
zd row ej ró w n o w a g i  m iędzy  in te re sa ­
mi wsi i m iast,  ró w n o w ag i ,  k tó ra  w 
p ie rw sz y m  rzędz ie  jes t  n iezb ęd n a  d la

Przemówienie prezesa
P rezes  l7ud ak o w sk i  złożył na  w stęp ie  P a ­

n u  P rez y d en to w i  Rzeczypospoli te j  na jg łębsze  
p o d z ię k o w a n ie  za w y ją tk o w ą  życzliwość, j a ­
ką  d a rzy ł  w sze lk ie  po czy n an ia  w k ie ru n k u  
u n i f ik ac j i  ro ln ic tw a,  w u z n an iu  doniosłości,  
j a k ą  p o s iad a  d la  g o sp o d a rs tw a  n a ro d o w eg o  
zasobne  i ro zw i ja jące  ro ln ic two.

„ W s p o m n ę  tu —  ośw iadczy ł  p. F u d ak o w  
ski  —  iż n a cz e ln ą  m yślą ,  k tóra  musi  być 
w cie lona  w przysz łe j  dz ia ła lnośc i  n a sze j  in ­
sty tucji ,  jes t  u z n an ie  p raw d y ,  że ro ln ic tw o  
s tanow i całość  jedno l i tą ,  w k tó re j  p rzew ężać  
i decydow ać  muszą  in te resy  wspólne w szys t­
k im  ro ln ikom ,  bez względu  na  ich s tan  p o ­
s iad an ia ,  nad  lemi, k tó re  ich dzieła, że in ­
teresy  p ro d u k i  ji ro ln icze j  w in n y  być nacze l-  
n em  w sazan iem , gdy chodzi  o rozw oj  i s tan  
ro ln ic tw a  polskiego, że tego w y m aga  z a ró w ­
no  in te res  pań s tw a ,  j a k  in te res  wszys tk ich  
ro ln ików .

B ędziem y p raco w a l i  n a d  m a te r ja ln e m  
i d u c h o w em  podn ies ien iem  ro ln ik a  polskie-

tra li  w a rsz a w sk ie j  W  re z u l ta c ie  s a ­
m o d z ie ln e  d o ty c h c z a s  o rg a n iz a c je  
ro ln icze ,  tak  zw ane k re s o w e ,  p r z e s ­
ta ły  fa k ty c z n ie  is tn ieć  i z o s ta ły  p r z y ­
r ó w n a n e  do ska l .  w o je w ó d z k ic h  o r-  
g a n izacy i  c e n t ra ln e i  Polski ,7  a k ą  
m e to d ę  o rg a n iz a c j i  n a rz u c i ły  c z y n ­
nik c e n t ra ln i  w  W arszaw ie , b e z  
u w z g lę d n ie n ia  n a tu r a ln y c h  i u z a s a d ­
n io n y c h  sp e cy f iczn y ch  p o t r z e b  ziem  
w s c h o d n ic h .

T a  cen tra l i  ty c z n a  m e to d a  o rg a ­
n izac ji  , w p ły n ą ć  m&źe u je m n ie  n a  
p ra w id io w y  ro z w ó i  życ ia  ro ln iczeg o  
u  n a s  i w s a m y m  z a ro d k u  s tw o rz y ć  
w ie le  m ożliw ośc i,  n ie  w ró ż ą c y c h  
p o m y ś ln e g o  u ło ż e n ia  się  s to s u n k ó w  
u nas .

zapew nien ia  sp o k o jn eg o  ro z w o ju  i 
p rzyszłośc i go sp o d arcze j  Polski.

W ie rzę  g łęboko, że p ra c a  zcałko- 
w a n ia  spo łeczeń s tw a  rolniczego, z a ­
p o c z ą tk o w a n a  p rzed  ro k ie m  w Mało- 
polsce, a p r z e p ro w a d z o n a  obecn ie  
p rzez  p an ó w  n a  n a j t ru d n ie j s z y m  od 
c in k u ,  p rzy czy n i  się zn akom ic ie  do 
szybk iego  p o s tę p u  p ro d u k c j i  i k u l tu ­
ry  wsi po lsk ie j  i u ła tw i spe łn ien ie  w a ­
r u n k ó w ,  z a p e w n ia jąc y c h  s ta łą  op ła  
ca lność  p ia c y  ro ln in a .  P o d ję te  p rzez  
p a n ó w  dzieło nie- b y łoby  je d n a k  d o ­
p ro w a d z o n e  do  ko ń ca ,  g d yby  zapo  

, c z ą tk o w a n a  a k c ja  nic ob ję ła  ty c h  
zrzeszeń , k tó re  m a ją  n a  ce lu  z a s p a k a ­
ja n ie  p o trz e b  życia ro ln iczego  w dz ie ­
d z in ie  k re d y tu ,  p rz e tw ó rs tw a  i h a n ­
dlu  a r ty k u ła m i  ro ln iczem i. N iezada 
w a la jący ch .  S tan  ty c h  zrzeszeń  w > 
chw ili  obecne j  jest b ezp o ś red n iem  
n a s tę p s tw e m  na leżącego  już  dziś do 
przeszłości o k re su  rozbic ia  i z ró żn icz ­
k o w a n ia  ogó ln y ch  o rg an izacy j  ro ln i-  
cz3'ch.

D latego też n a  czoło zadań , ja k ie  
s p a d a ją  n a  z u n if ik o w a n e  o rg a n iz a c je  
ro ln icze  w y su w a  sie zagad n ien ie  z re ­
o rg an izo w an ia ,  zca len ia  i u s p ra w n ie ­
n ia  tych  zrzeszeń, co się w iąże ściśle 
z k w e s t ją  na leży te j  o rgan izac ji  h a n ­
d lu  ro ln iczego  i e k s j io r tu  p ro d u k tó w  
roln iczych . Szybkie  ro zw iązan ie  tego 
z a g a d n ie n ia  jest szczególnie  don ios łe  
w obec  k ry zy su ,  ja k i  d o tk n ą ł  r o ln ic ­
tw o  ca łego  św ia ta .  R oIn 'c tw o  po lsk ie  
m usi p rz y  czy n n e j  p o m o cy  p a ń s tw a  
p rzy g o to w ać  się n a leżyc ie  do p r z e t r ­
w a n ia  i o p a n o w a n ia  tego  k ry zy su .  —

Na zak o ń czen ie  c h c ia łb y m  n a w ią ­
zać do tego u s tę p u  d e k la ra c j i  p anów , 
k tó ry  s tw ierdza , że w sze regach  C. T.
O. ' K. R. m a ją  się zna leść  t u z  w zg lę­
d u  n a  różn icę  in d y w id u a ln y c h  p r z e ­
k o n a ń  w szyscy  ro ln icy  w łączen i  do  
w sp ó ln e j  p ra c y  dla d o b ra  ro ln ic tw a ,  
k r a ju  i paustw-a. Je s tem  p rz e k o n a n y ,  
że re a ln a  w sp ó łp ra c a  w szeregach  je­
d n e j  o rgan izac ji  za trze  i złagodzi 
n ies łu szne  i n ie p o m ie rn ie  w ie lk ie  ro z ­
bieżności pog lądów  i opfhj i w życiu 
p o lsk ie j  wsi. P rz y ję ta  p rzez  p a n ó w  
zasada , że o rg an izac je  ro lm cze  w in n y  
być w o ln e  od w sze lk ich  w p ływ ów  i 
d z ia łań  po l i ty czn y ch  je s t  n ie w ą tp l i ­
w ie s łu szn a  i pow in n a  b yć  bezw zglę­
d n ie  p rze s trzeg an a .  M im o to  je d n a k  
f a k t  po łączen ia  i w sp ó łp ra c y  w szy s t­
k ich  ro ln ik ó w  n a  g ru n c ie  g o sp o d a r ­
czo-spo łecznym  m oże  i p o w in ien  p o ś ­
redni.) p rzy czy n ić  się w z n aczn y m  
s to p n iu  do z l ik w id o w an ia  tego s ta n u  
c h a o su  i sk łócen ia  jak i ,  n ie s te ty ,  p a  
n u  je  do ty ch czas  w s to s u n k a c h  p o l i ­
ty czn y ch  n a  wsi.

O cen ia jąc  w pełn i ca łą  w agę  z a ­
dań , w  in n ę  k tó ry c h  s tw o rzy ł1 p a n o ­
w ie w sp ó ln ą  o rg an izac ję  C e n tra ln e  
Tow. o rg an izacy j  i Kółek Roln iczych , 
n a  p ie rw szem  posiedzen iu  R ady  te j  
o rgan izac ji  życzę p a n o m  p o w o d zen ia  
w ich  da lsze j p racy .

Fudakowskiego.
go tak ,  by  k ażdy  ro ln ik  d ro b n y ,  wielki 
i średn i  czuł i r o z u m ia ł  re a ln e  korzyśc i ,  j a ­
kie ze w spó łp racy  w yn ika ją ,  by  niosąc 
o f ia ry  na  rzecz insty tuc j i ,  w idz ia ł  w  niej 
swego obrońcę  i zwierzi Iinika P r a c a  nasza 
ściśle spo łeczno-gospodarcza  musi być n i e ­
zależna  od wszelk ich  d z ia łań  s łro n n iczo -  
politycznych,  a m a ją c  n a  celu podn ies ien ie  
wytwórezośoi r o l n i c z i , i zapew nien ie  je j  
s ta łe j  op łacalnośc i ,  dążyć ,  bęelzie do os iąg ­
nięc ia  h a r m o n j i  społecznej ,  bez  k tó re j  grozi 
n a ro d o w i a n a rc h ja

Jak o lw iek  rozw ój  p rzem y słu  i h an d lu  
stanow i n ie ty lko  konieczność  ogó lno-pań  
slwową, ale  też d e zy d e ra t  ro ln ic tw a ,  n iem nie j  
z oczu trac ić  n ie  m jż e m y  te j  p raw d y ,  że 
dziś , j a k  i jeszcze  p rzez  długi ok re s  czasu, 
m ie rn ik iem  ogó lno-gospodarczego  po łożen ia  

, k r a ju  będzie  s tan ,  w ja k im  się r o l n k tw o  
zna jdu je ."

Mówca zakońrzy ł ,  zw rac a ją c  się  do  P a ­
n a  P re z y d en ta  R zeczypospoli te j :  „D o s to jn y

Pan ie!  N iedoskona ła  jest  p ra c a  nasza  i w ie l­
k ie  są jeszcze t ru d y ,  k tó re  p rzed  n am i stoją.  
J a sn e  są zasady ,  cele i z ad a n ia  k tó ry m  s łu ­
żyć chcemy Ale s top ień ,  w jak im  w życie 
wcielone  zostaną ,  zawis ł  od n a s  sam y ch  ro l ­
ników-, od d o b re j  woli i p racy ,  j a k ą  w y ło ­
żymy, od z ro zu m ien ia  i życzliwości,  j a k ą  
n a m  władze  p a ń s tw o w e  o k azać  zechcą. W ie ­
rę, że je d n o  i d rug ie  s tan ie  się, bo p o d e jm u ­
jem y  dzieło, z ak ro jo n e  w m yślach  n aszych  
i se rcach  n a  m ia rę  d o b ra  tego, co było,  co 
j e s t  i m us i  być wieczne w ro sn ą c e j  ch w ale  
i potędze, n a  m ia rę  Polski ,  k tó re j  m a je s ta t  
Ty, D os to jny  Pan ie ,  z woli  n a ro d u  p rz e d ­
s tawiasz."

Przemówienie poste 
Przedpefskiego.

Niech nn  w o lno  będzie  na  p ie rw szem  po 
s iedzen iu  R ady T o w a rz y s tw a  w sk azać  na  
w a żn y  m o m e n t  n a tu ry  o rg an izacy jn e j .  R oz­
bicie  i w a lk a  w z a je m n a  m iędzy  o rg a n iz a c ja ­
m i społeczno-gospodarczemu, jak ie  t rw a ły  
p rzez  ła ta  całe n ie ty lko  obn iży ły  ■ pow agę 
i w pływ  tych o rg an izacy j  n a  k sz ta ł tow an ie  
się życia gospodarczego  w Polsce, lecz, co 
gorsza,  uza leżn i ły  ich losy od tak iego  czy 
innego  u k ład u  s tosunków  politycznych  
p a ń s tw a .  i

N ajczęście j  p an o w a ła  t en d e n c ja  do  u c zy ­
n ien ia  z n a s  ś ro d k a  dla o s iągan ia  d o raźn y ch  
celów p o l i ( \c zn y c h .  P rzez  f a k t  s tw o rzen ia  
C. T. O. i K. R. t en d e n c je  te  n a leżą  do  p rz e ­
szłości. P rzed  zo rg an izo w an em  ro ln ic tw em  
o tw iera  sie  m ożność  p ra c y  nad  p o d n ies ie ­
n iem  k u l tu ry  i p ro d u k c j i  o r ln e j  a w ślad 
zatem  d o b ro b y tu  sze rok ich  rzesz  ro ln iczych .  
U n if ik ac ja  ta d a je  n a m  trwaloś-ć, pew ność  
i n ieza leżność  is tn ien ia .  Na progu  le j  now ej  
fo rm y  by to w an ia ,  k tó ra  —  chcę to z całą  
s tanow czośc ią  p odkre ś l ić  —  zosta ła  o s ią g ­
n ię ta  d o b ro w o ln y m  w ys iłk iem  z rzesza jących  
się  dz is ia j  o rgan izacy j ,  w y su w a m y  p ostu la ty  
ro ln ic tw a  polskiego, z aw a r te  w m em orja le ,  
k ló ry  za chw ilę  s tan ie  się  p rzed m io te m  n a ­
szych ob rad .  Je s te śm y  gorącym i w y z n a w ­
cam i z asad y  real izacj i  p ro g ra m u  g o s p o d a r ­
czego d la  ro ln ic tw a  i w in n o  to być łącznym  
udz ia łem  i rz ąd u  i spo łeczeńs tw a.  M am y 
w zw iązku  z tern obow iązek  dz is ia j  w y raźn ie  
s tw ie rdzić  i w  kon sek w en c j i  d o p ro w a d z ić  
do  św iadom ośc i  sze rok ich  rzesz  ro ln ików ,  że 
odpow iedz  ilność za  sku teczne  p rz e p r o w a ­
dzenie  tego czy innego p ro g ra m u  musi  być 
podzie lona  m iedzy  r ząd em  a ogółem rolni 
ko w. Che hry w zm óc poczucie  o d p o w ie d z ia l ­
n o śc i 'Ł  w je h o w y w a ć  ro ln ik ó w  w p rzek o n a  
n iu ,  że o b ro n a  i rh  in te resów  w lwiej części 
od ich dz ia łan ia  i s topnia  z o rg an izo w an ia  
zależy.

W  J a  -m c iągu p rzem ó w ien ia  pos. 
P rzed p e łsk i  stwiertlz ił  don iosłe  znaczen ie  
k w estj i  k redy tu ,  p r ze tw órs lw a ,  h a n d lu  i e k s ­
p o r tu  rolniczego, zaznacza jąc ,  że us i ło w an ia  
ro ln ic tw a  w k ie ru n k u  w zm ożen ia  p ro d u k c j i  
i p o c zy n an ia  w ładz  w celu o toczen ia  je j  w y ­
ją tk o w ą  o p iek ą  n ie  d a d zą  sp o d z iew an y ch  
w yn ik ó w  bez u s ta len ia  i konsekv. en tnego  
p rz ep ro w a d z en ia  p ro g ra m u  na tym  od c in k u  
pracy .  W  końcu  m ó w c a  złożył P a n u  P r e z y ­
den tow i  w im ien iu  z g ro m ad zo n y ch  dolegaeyj  
i w im ien iu  sza rych  w a r s tw  ro ln ik ó w  wy 
ra zy  czci i g łębokiego p rz y w iąz an ia  o raz  
wdzięcznośiri za pom oc  i w spółdz ia łan ie ,  j a ­
ki" p i z y  b udow ie  C en tra lnego  T o w arzy s tw a  

i O rgan izacy j  i Kółek Roln iczych  o k azać  
raczył.  i

; W yjazd Pana F rezydenta 
RzpFitej do Spały.

Tel. od wL kor, z  W arszawy .
P a n  P r e z y d e n t  R zp li te j  w y ie c h e ł  

1 wczoraj’ p r z e d  p o łu d n ie m  d c  S p a ły  
n a  k i lk u ty g o d n io w y  o d p o c z y n e k .  W  
n ie d z ie lę  P e n  P r e z y d e n t  R zp li te j  
p r z y b y w a  d o  W a r s z a w y  i v eźm ie  
ud z ia ł  w  o tw a rc iu  z ja z d u  P o la k o w  z 
z a g ra n ic y .  P o p o łu d n iu  w y d a  P . P r e ­
z y d e n t  n a  Z a m k u  p rzy jęc ie  d la  u~ 
c z e s tn ik o w  z iazdu . < W p o n ie d z ia ie k  
p rz e d  p o łu d n ie m  P. P re z y d e n t  R zp li­
tej ze  św itą  w y je d z ie  . s a m o c h o d e m  
n a  d w u c h ty g o d n io w y  p o b y t  do  K ra- 

jk o w a

Poseł
Stanów Zjednoczonych 

u p. min. Cara,
W A R S Z A W A ,  11.7. (P a t) .  P .

min. C a r  w z a s tę p s tw ie  p r e z e s a  R a ­
dy  Ministi&w p rzy ją ł  dziś p o s ła  S ta-  
n o w  Z je d n o c z o n y c h  p  m in. S te t-  
sona .

Pogrzeb 
ś p, Juljana Fałata.

K R A K Ó W , 11.7. (Pat). P o g rz e b  
Ju ljana  F a ła ta  o d b ę d z ie  się w  p ią ­
te k  d n ia  12 b. m. w  B ys tre j  n a  
Ś lą sk u

Przyjazd 
dziennikarzy zagranicznych 

da W arszawy.
Tel, od wł, kor. z  W arszawy. ■
D n ia  17 b. m w ie c z o re m  przy 

o y w a  do  W a r s z a w y  w y c ie c z k a  
d z ie n n ik a rz y  ń ie m ie ć k ic h ,  z V/ est-  
falji i N a d re n j i .  W  n e ib h ższy ch  
d n ia c h  p rz y b y w a  a o  W a rs z a w y  w y ­
c ie c z k a  d z ie n n ik a rz y  s zw a jca rs  cich.

I •

Rozmowa Brianda 
z ambasadorem niemieckim 

von Hotschem.
P A R Y Ż ,  11.7. (P a t)  M in is te r  

B r ian d  o d b y ł  dziś  z a m b a s a d o r e m  
r . e m ie c k im  v o n  H o e s c h e m  ro z m o ­
w ę, k tó re j  : t e m a te m  b y ła  s p r a w a  
p rzy sz łe j  k o n fe re n c j i  o d s z k o d o w a w ­
cze;,

B E R L IN , 1 1 .V l l (F a t ) .  „B er i .T ag ."  
w  d e p e s z y  z L o n d y n u  z a p o w ia d a  
n a  p ią te k ,  w z g lę d n ie  n a  s o b o tę  b ie ­
ż ą c e g o  ty g o d n ia ,  p o d ję c ie  n o w y c h

Odpowiedź
L O N D Y N , 11.VII (P a t) .  P r e m je r  

M a c  D o n a ld  z a p y ta n y  dz is ia j  w  Izbi* 
G m in ,  czy  p a r l a m e n t  b ę d z ie  m iał 
sposoD ność  o d b y c ia  d y s k u s j i  w k w t -  
stji w z n o w ie n ia  s to s u n k ó w  d y p lo ­
m a ty c z n y c h  z S o w ie ta m i  p rz e d  p o d ­
jęc iem  w  :ym k ie r u n k u  z d e c y d o w a ­
n y c h  k ro k ó w  r z ą d u  o ra z  czy  p r o w a ­
d z o n a  w  te j  s p ra w ie  w y m ia n a  p o ­
g lą d ó w  z d o m in ja m i  b ę d z ie  p o d a n a  
d o  w ia d o m o ś c i  p u b l iczn e j ,  o d p o w ie ­
dział.  że  s p o s o b n o ś ć  t a k s  n ie w ą tp l i ­
w ie  b ę d z ie .  P r e m je r  m e  m o ż e  _:d- 
n a z  ząp< w n ić  Izby, że  e w e n tu a ln e  
k ro k i  w  k ie r u n k u  uzna: ia S o w ie tó w  
n ie  z o s t a n ą  p o d ję te  p r z e d  o tw ar-

L C N D Y N ,  11 -VII. (P a t) .  N a  dzi-
s ie jszem  p o s ie d z e n iu  Izby, o d p o w ia ­
d a ją c  n a  z a p y ta n ia ,  m in is te r  sp ra w  
w e w n ę t r z n y c h  o św ia d c z y ł ,  ze  r z ą d  
an g ie lsk i  p o  s z c z e g ó ło w e m  r o z p a ­
trz e n iu  w sze lk ich  o k o liczność  sp ra -

kroków  przez rząd brytyjsk i ce lem  
w zn ow ien ia  sto su n k ó w  d y p lo m a ty cz­
nych  z R osją.

Mar Donalda.
ciem  dysicusji w  Izbie.

Co się ty c z y  o g ło s z e n i r  k o r e s ­
p o n d e n c j i ,  w y m ie n io n e j  w  sp ra w ie  
u z n a n ia  S o w ie tó w  z r z ą d a m i  dom i- 
n jów , to  p . M a c  D o n a ld  je s t  z d a n ia  
ż t  o g io s z c m e  n o t  b y ło p y  az iś  j e s z ­
cze  p r z e d w c z e s n e  i d la  tego n ie p o ­
ż ą d a n e .

Jr e m je r  d o d a ł ,  że  w  k w e s t j i  u z ­
n a n ia  S o w ie tó w  n ie  o s ią g n ię to  j e s z ­
c ze  o s ta te c z n e g o  p o r o z u m ie n ia  z 
d o m in ja m i .  W  k a ż d y m  ra z ie  o 
w s z y s tk ic h  ty c h  k r o k a c h  Izba  p o ­
w ia d o m io n a  z o s ta n ie  z g o d n ie  z p r z y ­
j ę t ą  p i a k ty k ą .  i

w y  p o s ta n o w i ł  o d m ó w ić  T r o c k ie m u  
p o z w o le n ;a?ni_ p rz y ja z d  do  A n g ‘;:i.

O ś w ia d c z e n ie  m in is t ra  z o s ta ło  
p r z y ję te  p rz e z  k o n s e r w a ty s .o w  o- 
k la sk a m :

Przemówienie Pana Prezydenta Rzplite]
w ygłoszone na pierwszem posiedzeniu Raoy zjednoczonych

organizacyi rolniczych.

[ ♦ 

Rząd angielski odmówił pczwoienia na wjazd 
Trockiemu do Anglji.
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Ż Y C IE  G O SPO D AR C ZE
Poprawa naszego bilansu handlowego.

w m a ju  r. b . n a s tą p i ła  z n a c z n a  
p o p r a w a  n a s z e g o  b i la n su  h a n d lo w e ­
g o .  S a ld o  b ' s r n e  t e g o  b i la n su  
z m n ie js z y ło  . i ę  z 107,8 milj. zł w 
k w ie tn iu .  do 45,3 milj. zł. W y p a d a  
t e d y  z a n a l .z o w a ć  bliżej p r z y c z y n y ,  
k t ó r e  z łożyły  się  n a  p o w y ż s z y  s ta n  
r z e c z y  i p o d a ć  d a n e  o d n o s z ą c e  się  
d o  k s z ta ł to w a n ia  s ię  n a s z e g o  e k s ­
p o r tu  i im p o r tu  w p o s z c z e g ó ln y c h  
d z .e d z in a c h  n a s z e j  p ro d u k c j i .

Jeżeli  c h o d z i  o p rz y w ó z ,  k tó r y  
w > i io s :ł w m a ,u  r. b. 272.2, czyli o 
48,9 milj. zł, m n ie i  niż w  po  p r z e d ­
n i  m ie s iącu ,  to  z z a d o w o le n ie m  
w y p a d a  s tw 'e r d z 'c .  że  z m n ie jsz e n ie  
im p o r tu  nas^ąp .io  g łó w n ie  w d z ie ­
d z in ie  a r ty k u le  w t. zw  z b ę d n y c h .  
T a k  np . p rz y w ie z io n o  w  m a ju  
m nie i (w  o k rą g ły c h  j l iczb ach )  o 9 
milj. zł. p r o d u k ló w  s p o ż y c z y c h  i o 
58 miii. zł m a te r j a ło w  i w y ro b o w  
w łó k n -s ty c h .

P r z y c h o d z ą c  lo e k s p o r tu ,  n a le ż y  
p o a k r e  ilić, z e  ca ły  s z e re g  a r ty k u ­
łó w  w y k a z u je  z n a c z n y  w z ro s t  w y ­
w o zu .  ' 'o ty c z y  to  w  p ie rw s z j ’m rzę -  
d z .e  p r o d u k tó  w “p o ż y w c z y c h  (w z ro s t  
o  c a  15 miij. zł.), m a te r i a łó w  i w y ­
r o b ó w  d rz e w n y  eh  (I I milj. z ł ) ,  o- 
d z 'e ż y ,  k o n fe k c j  , ru r  i t. p

Jes t  ob  a w e m  d o d a tn im ,  że  p o ­
p r a w a  s t a n u  z a t ru d n ie n ia  fa b ry k  
w łó k ie n n ic z y c h  w  B ia ły m s to k u  o p ie ­
r a  s ię  p r a w ie  w y łą c z n .e  n a  w z m o ­
ż o n y m  e k s p o rc ie  w y ro b ó w  n a  
W s c h ó d .  R ó w n i  :ż u t r z y m u je  - ię  n a ­
d a l  d o b r a  k o n iu n k tu r a  z a g r a n ic z n a  
d la  d y k t  i fo rn ie ró w , k tó r e  w y rą b .a  
s ię  g łó w n :e n a  e k s p o r t .  P rz e m y s ł  
w ik l im arsk i  p r a c u je  o s ta tn io  r ó w ­
n ie ż  . m e n s y w c e ,  m a ją c  z a p e w n .o -  
n e  d o g o d n e  w a r u n k i  z b y tu  z a g r a n i ­
cą .  —  W  d z  sdzin e p r o d u k tó w  w ę-  
g lo p o c h o d n y c h  zw  ę k s z y ła  s ię  s p r z e ­
d a ż  za-sad p i ry d y n o w y c h ,  w y w o ż o ­
n y c h  w p e w n y c h  ilośc iach  r o w r i e ż  
z a g ra n ic ę .  W re s z c ie ,  e k s p o r t  c e ­
m e n tu  p o p r a w . t  s ię  w  o s ta tn im  m ie ­
siącu: w ysiłk i  s k ie ro w a n e  h y ły  g łuw - 
n ie  d o  S z w e c j i  i Ł o tw y  a  p o n a d to  
d o  A m e r y k i  P o lu d n .  i Syrji. N a to ­
m ia s t  in n e  a r ty k u ły  w y k a z u ją  z n a c z ­
n y  s p a d e k .  E k s p o r t  ję c z m ie n ia ,  k tó ­
ry  w k w e t n i u  b y ł  b a r d z o  p o w a ż n y ,  
s p a d ł  w  m a ju  b lisko  o 50 p ro c e n t ,  
U b y t k u  w  w y w o z ie  ię c z m .e n ia  n ie 
wynagrodź,'}  w z ro s t  w y w o z u  zy ta ,  
o d b y w a ją c y  s ię  w  r a m a c h  s p e c j a 1 
n y c h  r z ą d o w y c h  z w o ln .e ń  o d  c ła  
w y w o z o w e g o .  W e k s p o r c  e w ę g la  
n a s tą p i ło  p r z e s u m ę c ie  p u n k tu  c ię ż ­
k o śc i  n a s z e g o  w y w o z u  w  w ię k s z y m  
n iż  d o tą d  s to p n iu  w  Ic ie .unku mmi ej 
r e n t o w n y c h  r y n k ó w  p ó łn o c n y c h  
p r z y  ró w n o c z e s n y m  s p a d k u  w y s y ł ­
k i  n a  n a jb l .z sz e  ry n k .  n a tu ra ln e .  
S p a d e k  z a p o t r z e b o w a n ia  w ę g la  z a ­
z n a c z y ł  s ię  sz c z e g ó ln ie  w A u s tr j i ,  
d o  k tó re ,  w y s ła n o  w  m a ju o p r z e ­
sz ło  20 m il jo n o w  m nie j ,  n iż  w  p o ­
p r z e d n im  m ie s ią c u .  Z n a c z n ie :  , z e  
z m n ie js z e n ie  w y k a z a ł  rów nież  w y ­
w ó z  d o  Itaiu (o k o ło  28 p ro c e n t ) .  — 
R ó w n ie ż  w  e k s p o rc ie  w y ro b ó w  h u t ­
n ic tw a  n ie  n a s tą p i ł a  n a o g o ł  z n a c z ­
n ie j s z a  p o p ra w a ;  c e n y  n a  r y n k a c h  
z a g r a n ic z n y c h  w s k u te k  w z m a g a ją ­
ce j s ie  s ta łe ,  k o n k u r e n c j i  obn  żyły 
s ę  w d a lsz y m  ciągu , ' e d n a k  ty lko  
n a  m n ie j s z e  p a r t je  to w a ró w .  H u ty  
g ó rn o ś lą sk ie  w y k o n y w a ły  d a 's z e  d o ­
s t a w y  d la  ko le i  ru m u ń s k ic h  i jugo ­
s ło w ia ń sk ic h ,  p o d o b n ie  jak  w  k w ie t ­
n iu  o t rz y m a ło  j e d n o  z  p r z e d s i ę ­
b io r s tw  s lą sk  ch  p o w a ż n ie j s z e  za- 
m óv  e n ia  z R o su .

P o m im o  p o p r a w y  w  e k s p o rc ie  
d r z e w n y m ,  w y p a d a  p o d k reś l ić ,  że  
s p r z e d a ż  z a g ra n ic z n a  natrafił: n a
t r u d n o ś c i  ze  w z g lę d u  n a  s ilną  k o n ­
k u r e n c j ę  in n y c h  k ra jó w  e k s p o r t u ;ą- 
c y ch .  N ie m c y  zas., b ę d ą c y  g łó w n y m  
odb i <rcą p o isk je g o  d rz e w a ,  w s k u ­
t e k  s ła b e g o  ru ch u  b u d o w la n e g o  w 
r. b. i c iężk ie j  sy tu a c j i  t in a n s o w e j

k u p  i ją  ty lko  n iew i d k ie  p a r t je  m a-  
te r ja łó w  d rz e w n y c h  B ardz ie j o ż y ­
w iony  je s t  ty lk o  w y w ó z  d r z e w a  d o  
C z e c h o  iłowacji. C o  s ię  zaś ty c z y  
c u k ro w n ic tw a ,  to o s ta tn io  w p r a w ­
d z ie  ożv w ił  s ię  n a s z  e k s p o r t  w  te j  
d z ie d z in ie  i e d n a k o w o ź  na r y n k a c h  
ś w ia to w y c h  n a s tą p i ł  w m a ju  d a 's z y  
s p a d e k  c e n  cu k ru ,  b ę d ą c y  n a s t ę p ­
s tw e m  o g ó ln e j  n a d p r o d u k c j i  te g o  
a r ty k u łu  O k o l ic z n o ś?  ta  p rz y c z y n '  
s ię  do  d a ls z e g o  p o g łę b ie n ia  n ie k o -  
r z j  stne sy tu ac j i  f in a n so w e j  n a s z e g o  
c u k ro w n ic tw a ,  ro z p o r z ą d z a ją c e g o  w  
b ie ż ą c e i  k a m p a n j i  z n a c z n ą  n a d w y ż ­
k ą  e k s p o r to w ą  cu k ru

lak o  o b ja w  w y b ' tn ie  1 a n o rm a ln y  
n a le ż y  z a z n a cz y ć ,  ż e  z p o w o d u  n ie -  
d o s^ a ' s c z n y c h  z a k u p ó w  p rz e z  p r z e ­
m y s ł  k ra jo w y  e k s p o r t  s u ro w y c h  sk o r  
c ie lę c y ch  t rw a  n a d a l  i z e  w  d a l ­
s z y m  c iągu  m a  m ie js c e  im p o r t  d o  
Polsici n ie z n a c z n y c h  party* n a f ty  s o ­
w ieck ie j

N a  u w a g ę  zas łu g u ją  in te n s y w n e  
zab ieg i  o s ta tn io  p o c z y n io n e  w k i e ­
r u n k u  ra c jo n a h z ac j i  e k s p o r tu  p o l ­
sk ich  p ro d u k tó w  ro ln y c h  zag ran icę ,  
D o t j c z ą  o n e  e k s p o r tu  t rzo d y  c h le w ­
ne j ,  b e k o n o w ,  jaj, s z c z e c in y ,  p ie rz a  
i p u c h u ,  s u ro w c a  s k ó r z a n e g o ,  «ło- 
d o w n ic tw a ,  ch m ie lu ,  z ie m n ia k ó w ,  
p rz e tw o ró w  z ie m n ia c z a n y c h ,  ziół ls-  
k a r s k .c h  i t. p.

- ic io n n l iz a c ja  t a k  w a ż n e j  d z ie ­
d z in y  p ro d u k c j i  p o lsk ie j  n ie w ą tp l i ­
w ie  p rz y c z y n ić  s 'ę  m o że  d o  p o p r a ­
wy n a s z e g o  b i la n su  h a n d lo w e g o .

N. Dz Nr. 179/28.

Formuła 
zdrowia ekonomicznego.

M ia łe m  w y w ia d  n a  t e m a t  o s z c z ę d ­
n o śc i  z m o im  p rz y ja c ie lem , c z ło w ie ­
k ie m  ro z rz u tn y m ,  a le  ś w ie ł nym  t e o ­
re ty k ie m .  O to  co  mi p o w ie d z ia ł  
„ T w o rz y ć  w ięce j ,  n iż  się  zu ż y w a ,  z u ­
ż y w a ć  zaś  ty le ,  il< p o t r z e b a  do  z a ­
s p o k o je n ia  r.ąjw y s z u k a n s z y t h  p o ­
trzeb  ' —  o to  fo rm u ła  e k o n o m  c zn e -  
go  i k u l tu ra ln e g o  z d r o w n  p a ń s tw  i 
n a ro d ó w ,  s p o łe c z e ń s tw ,  w a r s tw  i 
■ e d n o s te k r

P r a c u jm y  więc, tw ó rz m y  re a ln e  
w a r to śc i ,  z a s p a k a ja jm y  n a s z e  p o ­
t r z e b y ,  a le  n ie  zapom inajm y- o p o ­
t r z e b a c h  ju tra ,  o d k ła d a jm y  część  z a ­
ro b k ó w ,  o s z c z ę d z a jm y ,  d ą ż m y  do  
n i e z a l e ż n o - c ’. d o b ro b y tu ,  b a  n a ­
w et.. .  d o  b o g a c tw a .  ,

S tać s ę  b o g a ty m ,  z n a c z y  ro zu -  
m :eć  o s z c z ę d n o ś ć ,  d u ż o  o s z c z ę ­
d z a ć .  A b y  m ó c  du::o o sz c z ę d z a ć ,  
t r z e b a  d u ż o  z a ra b ia ć ,  a z a r a b ia ć  d u ­
żo  —  z n a c z y  u m ie ć  w yzyslcać  ,dJa 
s ieb ie  w sz y s tk ie  m ożliw ości,  k=zd> 
szczeg ó ł  życia , s p o s t r z e g a  to  c z e g o  
n ie  w id z ą  inn i ,  o d w a ż a ć  s ię  n a  to  
c z e g o  u l ę k n ą  się  inni, m n ie j  o d w a ­
żni, c zy n ić  lep ie j ,  p r ę d z e ,  t a m e j ,  
w y tw a r z a ć  w ięce j  i lep ie j ,  u n ik a ć  
w y d e p t a n y c h  ś c e ż e k ,  t o r o w a ć  s o ­
b ie  s a m e m u  d ro g ę .  Ufać so b ie  i k a ­
ż d y m  o d r u c h e m  w cic lac  w  czy n  z a ­
s a d n ic z e  p r a w d y  życia , p o d s ta w o w e  
i n ie z m  e n n e  z a s a d y  Z lw vc:enk"ego 
Boju: e n e rg ję ,  p r z e d e  ę b io ic z o ść ,
p r a c ę  i m ą d r ą  o sz c z ę d n o ść .

K s ią ż k a  O s z c z e d n o ś c o w a  P .K .O .  
je s t  b i le te m  ja z d y  w szczęś l iw e  ju t ­
ro  w  d o b r ą  p rzy sz ło ść .

M. Ce.

W zrost w p ływ ó w  
z monopoli państwowych 

w  czerwcu r. b.
D o c h ó d  S k a r b u  P a ń s t w a  z m o ­

nop o li  p a ń s tw o w y c h  w  c z e r w c u  r. 
b . w y n ió s ł  68 rri 'j .  538 tys .  W  p o ­
r ó w n a ń  u z w p ły w e m  w  m a m  r. b., 
w y ń o s z ą c y m  61 mili. 912 tys .  zł, —• 
d o c h ó d  t e n  w z ró s ł  w  c z e r w c u  r. b. 
o 6  milj, 625 ty s .  i ł .

Nowa ofiara krwiożerczej 
Czeki.

Tel. od w ł. kor. z  W arszawy
J- M o s k w y  d o n o s z ą  o r o z s t r z e ­

lan iu  n a  p o d s ta w ie  w y r o k u  C z e re -  
Twyczsjki, n ie ja k ie g o  D z ik o w s k ie g o ,  
k “ó ry  s w e g o  c z a su  d o k o n a ł  s k r y to ­
b ó jc z e g o  m o rd e r s tw a  n a  o so b ie  k an -  
d ydw ta  n a  p o s ła  d o  S e ,m u  u k ra iń c a  
ś. p . T w a rd o c h l ib ie .

S z w ią z k u  z w y k o n a n ie m  w y ­
r o k u  o t r z y m a n o  w  W a r s z a w ę  o b e c ­
n ie  n a s tę p u ją c e  in fo rm ac je  W  r o ­
k u  1922 p o d c z a s  ag itac j i  p r z e d w y ­
b o rcze j  n a  te r e n ie  M ało p o lsk i  
W s c h o d n ie j  z o s ta ła  u tw o r z o n a  lista 
„ C h l ib o ro b ó w “ , k a n d y d a t ó w  n a  pos-  
łćiw d o  S e jm u .

J e d n y m  z c z y n n y c h  dz ia łaczy  
ik re 'ń t .k ich  w y b i tn y m  p o lo n o t i le m  

b y ł  Izydor i  w a rd o c h l .o ,  k tó ry  p r o ­
p a g o w a ł  k  e r u n e k  c h h b o ro b o w  w e  
w, ’a c h  i m ia s te c z k a c h .

P o d c z a s  j* d n e g o  ze  sw o ich  o b ­
j a z d ó w  z o s ta ł  o n  w  sp o só b  s k r y to ­
bó jczy  z a s t r z e lo n y ,  a lb o w ie m  k o la  
u k ra iń s k ie  sz o w in is ty c z n e  u s i ło w a ły  
p rz y  p o m o c y  a k tó w  te ro ry s ty c z n y c h  
n ie  d o p u ś c i ,  d o  u d z ia łu  s p o łe c z e ń ­
s tw o  u k ra iń s k ie  w  ó w c z e s n y c h  w y ­
b o ra c h .

P o d c z a s  d łu g ie g o  ś le d z tw a  a r e ­
s z to w a n y  z o s ta ł  j e d e n  ze  s p r a w c ó w  
s k ry to b ó js tw a ,  D z ik o w sk i ,  k tó r e m u  
w k ró tc e  p o te m  u d a ło  s ię  z b ie d z  na 
t e - e n  C z e c h o s ło w a c j i ,  w  jakiś  cz a s  
p e t e r  w y je c h a ł  d o  P a ry ż a ,  g d z ie  
z e tk ą ł  s ię  z a g i ta to ra m i  S o w ie tó w  i 
p r z e s z e d ł  n a  służbę b o ls z e w ic k ą  i 
n a s t ę p n ie  w j  je c h a ł  n a  U k ra in ę  S o ­
wiecka Dzikowslci p r z e z  ca ły  c z a i  
b y ł  ś le d z o n y  p rz e z  a g e n tó w  G .P .U .
1 'o d c z a s  sw ej dz ia ła ln o śc i  n a  U k r a i ­
n ie  S o w ie c k ie j  śc ig an y  ja k o  n a c ­
jo n a l i s ta  u k ra iń sk i  za  cz y n y  ag itac ji  
n a  l k ra m ie  z o s ta ł  o n  a r e s z to w a n y  
i ro z s t rz e la n y  w  M o sk w ie .

i a k t  p o w y ż s z y  je s t  d o s ta te c z n ie  
c h a r e k t e r y s ty c z n y m  p r z y k ła d e m  
w jak i  s p o s ó b  C z re z w y c z a ik a  .o  
w ie c k a  z w o ł u j e  sw o ich  p rz e -  
c w k n ik o w  d o  R o s u  i t a m  d o p ie ro  
k o ń c z y  sw o je  p o r a c h u  nki

Jugosławia ma ostro zaprotestować 
Drzeciwko planowi Younga.

saa

Zatrudnienie 
w  przemyśle przetwórczym  

w maju r. b.
Jak  Sie d o w ia d u je m y ,  o s ta tn ie  d a ­

n e  (d o ty c h c z a s  nie o g ło sz o n e )  o z a ­
t r u d n ie n iu  w  p rz e m y ś le  p r z e tw ó r ­
czy m , w y k a z u ią ,  ż e  w  c iągu  m a ja  
r, b w  p rz e m y ś le  p rz e tw ó rc z y m  b y ­
łe  z a t r u d n io n y c h  o g ó łe m  539.869 os., 
p o d c z a s  g d y  w  ty m ż e  m ie s ią c u  w 
r- 1928 z a t ru d n io n y c h  b y ło  o g ó łe m  
522.443 os., a  w  k w ie tn iu  r. d . o g ó ­
łem  —  526— 236 o i

Znaczny w zrost wpłyW ów  
podatków pośrednich 

w  czerwcu r. b. '
W p ły w y  z D o d a lk o w  p o i r e d n  ;h  

w  c z e rw c u  r. b, os ą g n ę ły  s u m ę  
17.461.?9b zł , p o d c z ą s  g d y  w  m a ju  
r. b. - i ł y  14.451.267 zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA z dn. 11. VII. b. r.
W A L U TY  I DEWTZY.

D ewizy :  B e lg ja  123,93 —  124,24 —  123,62. 
H o la n d ja  358,19 —  359 09 —  357,29. L o n d y n  
43,26 —  43,37 —  43,15. Now y York 8,90 —  
8,92 —  8,88. P a ry ż  34,92*/* —  35,01 —  
34,83‘/i. P r a g a  36,38'/? —  26,45 —  26,32. 
S z w a jc a r ja  171,51 —  171,94 —  171,08. Stok- 
holip  239,05 —  239,65 —  238,45. W ło c h y  
46,66 —  46,78 —  46,54. B er l in  212,40

P a p ie ry  p ro c en to w e :  P o ży czk a  in w e s ty ­
c y jn a  106,50 —  107 —  106,75. D o ia ro w k a  
62 SI) —  61,25. 5 %  poż. k o n w e rsy jn a  46.
6 %  d o la ro w a  83. 10%  k o le jo w e  102.50.
8°/o L. Z. B a n k u  Gosp. K ra jow ego  i B an k u  
Rolnego, oh l igac je  B an k u  Gosp. Kraj .  94. Te  
sa m e  7°/o — 83,25. 4 % %  L. Z. z iem skie
48.50. 41/*°/o w a rsz aw sk ie  46.25. 5 %  w arsz .  
52,25. 8 %  w arsz .  67 — 66,75. 8°/o Często­
c h o w y  57. 8 %  Łodzi  59 25. R ad o m ia
10%  —  71.

Akcje: B ank  D y sk o n to w y  126. H a n d lo w j  
116. P o lsk i  158,75. Z w iązku  Sjiółek zar.
78.50. Siła  i Św ia t ło  125. C ukier  32 L ilpop  
28,75. M odrze jów  25 —  25,25. Os trow iec
80.50. S ta rac h o w ice  26,75 —  27. Z ie len iew ­
ski 123 —  123,50. B o rk o w sk i  10,50

W IE D E Ń . 11. 7. (P a t) .  W e d łu g  
d o n  e u e ń  „ U n i te d  P re s s "  z B iało- 
g ro d u ,  n a le ż y  o c z e k iw a ć  o s t r e g o  
p ro te s tu  Ju g o s ła w j i  p rz e c iw k o  p l a ­
n o w i Y o u n g a ,  p o n ie w a ż  w  raz ie  
p rz y ję c ia  teg c  p la n u  J u g c s ła w ja

s t ra c i ła b y  p r z y o b ie c a n y  jej udział 
w e  w sz y s tk ic h  n ie m .e c k .c b  sp ła tach  
r e p a r a c y in y c h  w w y so k o śc i  5 p ro c  

P rz v je c ie  w ię c  p la n u  Y o u n g a  o- 
z n a c z » lo b y  d la  Jugosł&wji u t r a tę  16 
m il io n ó w  d e n a ró w .

Polityka morska Anglji.
W IE D E Ń , 11.7. (F at.). W e d łu g  . b y ć  —  w e d łu g  „D aily  E x D re ss“ —

d o n ie s ie ń  z L o n d y n u ,  g a b in e t  p rz e -  p o s te m  ro z b ro je n ia  o ra z  k r o k ie m  n a
w id u je  sk re ś le n ie  c z ę ś c 1 p r o g r a m u  d r o d z e  do  u su n ię c ia  ło dz i  p o a w o d -
m n rs k ie g o ,  o b e jm u ją c e g o  b u d o w ę  n v c h ,  ja k o  b ro n i  w o jen n e j .
7 łodzi p o d w o d n y c h .  P o l i ty k a  ta  m a

Projekt nowej ustawy o administracji 
w Rumunji.

B U K A R E S Z T .  II.VII (P a t) .  R a d a
r e g e n c y jn a  p o d p i s a ła  w d n iu  w c z o ­
r a js z y m  o rę d z ie .  p r z e d s ta w ia ją c e  
p a r l a m e n to w i  p r o je k t  n o w e j  u s ta w y  
o a d m in i i t r a c , !  W o b e c  o lb rzym ie j  
d o n io s ło śc i  tei u s ta w y ,  k tó ra  m a  n a  
celi i s tw o rz e n ie  n o w y c h ,  w s p ó łc z e s ­
n y c h  p o d s t a w  a d m in  stracji, u s ta w a  
ta  b y ła  s t a r a n n ie  d y s k u to w a n a  p rz e z  
r a d ę  r e g e n c j ” ną , p re z e s a  r a d y  m i­
n is t ró w  o raz  fm in iatra  s p ra w  w e ­
w n ę trz n y c h .

F a k t  t e n  s ta ł  s ię  ź ró d łe m  p o g ło ­
sek ,  k o lp o r to w a n y c h  zag ra n ic ą ,  j a ­
k o b y  is tn ia ł  konfl ik t  p o m -ę d z y  r a d ą  
r e g e n c y jn ą ,  a r z ą d e m  M an iu ,  a  n a ­

w e t .  j a k o b y  M a n iu  p o d a ł  s ię  d o  d y ­
misji.

W c z o ra j  p o  p o łu d n tu  m in is te r  
sp ra w  w e w n ę t r z n y c h ,  w  o b e c n o śc i  
c a łc g o  g a b in e tu ,  o d c z y ta ł  o re d z ie  i 
z łożył p ro je k t  u s taw y  w  p re z y d iu m  
Izby . P r z e d s ta w io n y  Izbie  p r o je k  u- 
s ta w y  o a d m in is t rac j i  b ę d z ie  n a ty c h ­
m ias t  p r z e d m io te m  r o z w a z s m a  Izby.

D y s k u s ja  n a d  ty m  p ro je k te m  ro z ­
p o c z n ie  się  p r a w d o p o d o b n ie  w  d n iu  
dz is ie jszy m  Z a  k ilka d r i  rząd ,  
z g o d n ie  ze  sw y m  p r o g r a m e m ,  zł&zy 
w  Izbie  p r o ie k l  r e o rg a n iz ac j i  m in i­
s te rs tw ,  z k tó r y c h  trzy  m a ją  b y ć  
z n ie s io n e .  ’

Wyniki wyborów w Finlandii.
H E L S IN G F O R S ,  11 -VII. ( ^ a t ) .  28, szw edzka: p a r t ia  lu d o w a  23, ko-

e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  w y n ik ó w  m un iśc i  23, p o s t ę p o w c y  7. B rak  
w y b o ró w  do p a - ‘a m e n tu ,  p a r t ja  ag -  je sz c z e  w y n ik ó w  z j e d n e g o  o k rę g u ,  
rarna. u zy sk  ła 55 m a n d a tó w ,  soc ja l-  z k tó re g o  m a b y ć  w y b r a n y  j e d e n  
d e m o k r a c i  55, partjŁ  z je d n o c z e n io w a  k a n d y d a t .

A/esztawanie inicjatora zamachu na premjera 
bułgarskiego Liapczewa.

W 1E O E N , 1 I-VII. (Pa t) .  W e d łu g  m u m s tó w ,  k tó rzy  p rz y z n a l i  się , iż 
d o n ie s ie ń  dz ienn ików  z Sofji a re -  chcieli z a m o r d o w n ć  L ia p c z e w a ,  a b y  
s z to w a n o  w c z o ra j  in ic ja to ra  z a m a -  n a s tę p n ie  s k o rz y s ta ć  z c h a o s u  d o I i -  
c h u  na j r z e m je ra  L ia p c z e w a ,  em i-  t y c z n e g o  i u tw o rz y ć  rz ą d y  k o m u n i-  
g r a n ta  b r e m b a r o w a .  O p r ó c z  B re m -  s ty c z n o -a g ra rn e .  
b a r o w ą  a r e s z to w a n o  4 in n y c h  ko-

Aresztowanie agitatorów sowieckich w Chinach.
W IE D E Ń , I I .  7. (P a t) .  W e d łu g  

O m e s i e n  d z ie n n ik ó w  z P e k in u ,  w ła ­
d z e  c h iń sk ie  p r z e p r o w a d z i ły  w  bu- 
d j-nku  a d m in is t ra c j i  te le g ra fu  c h iń ­
sk ie j  kolei w s c h o d n ie j  o b ła w ę  poli­
cy jn a ,  w k tó re j  re z u l ta c ie  a r e s z to ­
w a n o  12 fu n k c jo n a r ju s z ó w  s o w ie c ­
k ich , p o d e j i z a n y c h  o u p ra w ia n ie  p r o ­
p a g a n d y  w  C h in a c h .  F a k t  t e n  z a ­
o s t rz y  p o n o w n ie  s to s u n k i  m ię d z y  

r, mam: a  R o s ją  sov *ecką.

W IE D E Ń , I I .  7 (P a t) .  U n i te d  
P r  os s d o n o s i  z C h a rb in u ,  że  p o  
a i-e sz tow an iu  p rz e z  w ła d z e  c h iń sk ie  
12 u r z ę d n ik ó w  sow  leckich  cn iń sk ie j  
k o l  : w sc h o d n i  ej z a  u p ra w ia n ie  p r o ­
p a g a n d y  k o m u n is ty c z n e ,  z a ż ą d a ć  
m ia ł  rząd  c n in sk i  w  fo rm ie  u l ty m a -  
tyw n-ji o d  Rosji so w ie c k ie j ,  p r a w a  
s “ m o is tn e g e  k i e r o w a r  ą a g e n d a m i  
ch  ćsb ie j k o le i  w s c h o d n ie j .

Skazanie rosyjskich fałszerzy dokumentów.
B E R L IN , 1 I-V1I. (P a t) .  W  p r o c e ­

sie  p iz e c iw k o  ro sy jsk im  fa łsz e rz o m  
d o k u m e n tó w  O r łó w  i P a w ło n o w -  
ak iem u  z a p a d ł  dzi* w y ro k ,  sk a z u -  
l ą c y  o b u  o s k a r ż o n y c h  n a  k a r ę  w ię ­
z ien ia  po 4 m -esiące,

7- c a łe g o  a k tu  o s k a r ż e n ia  s a d

p rzy ją ł  za  u d o w o d m e n ie  ty lk o  fał- 
s z e - s tw o  d o k u m e n tó w ,  p o p e łn io n e  
w  łą c z n o  ici z o s z u s tw e m .

A re sz t  ś led czy  z o s ta ł  c b u  o s k a r ­
ż o n y m  za l iczo n y  tak ,  iż zostali * on i 
n ie z w ło c z n ie  w y p u s z c z e n i  n a  w o l ­
ność-

Fałszerze wydaleni zostaną z Niemiec.
B E R L IN , 1 1 - VII. (1 ̂  at). P r z e c w ic o  P a w ł o n o w s U e m u  po lic ja  p o l i ty c z n a  

n b u  s k a z a n y c h  Jziś  w  p r o c e s ie  o w n iey ć  m a  p o s t ę p o w a n ie  c e le m  w y- 
fa iozer .tw D  d o k u m e n lć w  O r ło w i i d a le n ia  ich  p o z a  g ra n ic e  N iem iec .

Katastrofa kolejowa na linji Zagórzany-Biecz.
K R A K Ó W , 11 .VII (P a t) .  D ziś  o 

g o d z .  6.30 w yk o le i ł  s*ę p o c ią g  t o - 
w a ro w y  n a  linji Z  a g o rz a n y -B ie cz  
tuż  p rz y  p r z y s t a n k u  k o le jo w y m  L i­
b u sz a .  P a ro w ó z ,  w a g o n  s łu ż b o w y  i 
20 w a g o n ó w  z p o ś r ó d  41, k tó r e  b y ­
ły p ró ż n e ,  s p a d ły  z n a s y p u  i u leg ły  
z n isz c z e n iu .

M a s z y n is ta  A n t o n  S z u b a  d o z n a ł  
z ł a m a n ia  n o g i  i c iężk ich  o b ra ż e ń

z e w n ę t r z n y c h .  J e s t  i ł a b a  i n d z ie jr  
u t r z y m a n ia  g o  o rz v  życ iu . O d n ió s ł  
r ó w n ie ż  r a n y  p a la c z  W o jc ie c h  D ą ­
b ro w sk i .

J a k  w y n ik a  z e  w s tę p n y c h  d o ­
c h o d z e ń ,  p o w o a e m  k a ta s t ro fy  b y ła  
p rz y p u s z c z a ln ie  z b y t  d u ż a  s z y b k o ść  
n a  s l tręc ie .  R u c h  n a  linji Z a g ó r z a n y -  
B 'e c z  w s t rz y m a n o .

WIADOMOŚCI z KOWNA
„LIET. 2 lM O S “ O ZMIANIE USTa WY 

REFORMY ROLNEJ.
-,Liet. Żin.“ , o m a w ia jąc  zapow iedzianą  

p rzez  rzw'i z m ia n ą  u s ta w y  o re fo rm ie  ro lnej ,  
piszą  m jP

„ Z m i t - j i a ją r  u s taw ę  o re fo rm ie  ro lnej  
tak, ja k  tego życzy sobie  m in is te r  ro ln ic tw a  
i n iek tó rzy  n a ro d o w cy ,  o d d a m y  tylko przy  
s ługę żyw io łom  w ro g im  L itw ie :  w zm o cn im y  
zn ó w  zan ik a ją ce  gn iazda  z ie n n ań s lw a  p o l ­
skiego i o ś ro d k i  po lon izacj i .  Co p r a w d a  n a ­
ró d  litewski,  a zwłaszcza  ludzie  p racy ,  nie 
n ie  m a ją  p rzec iw ko  n a ro d o w i  po lsk iem u  
i E o la k o m  j a k o  tak im ,  lecz n ie  m ogą  sp o ­
k o jn ie  się p rz y g lą d ać  zak u so m  z iem iań s tw a  
polsk iego  w k ie ru n k u  ekonom icznego ,  k u l tu ­
ra lnego ,  po litycznego  i n a ro d o w eg o  u c ie m ię ­
żen ia  L itw \ . . .

T o też p o d o b n e j  z m ian y  r e fo rm y  ro ln e j ,  
j a k  tego ż j c z ą  sobie  n a ro d o w cy  nie m o żn a  
n iczem  u sp raw ied l iw ić - i  p o w in n a  się o n a  d o ­
czekać  p o tęp ien ia  ze s t ro n y  całego n a ro d u .  
T ak iż  sam  c h a r a k te r  m a ją  k w es t je  z w ró ce ­
n ia  lasu  i o d sz k o d o w a n ia  z iem iań s tw u  za 
w y w łaszczone  ziemie, jak ie  p o d n o szą  ciż 
sam i  n a ro o d w cy .  Zwłaszcza  d latego iż od 
szk o d o w a n ie  us ta l i ł  ró w n ież  Sejm  U s taw o ­
daw czy ;  zd aw a ło b y  się, że tego p o w in n o  w y ­
starczyć. . ."

Dalej  p ism o usi łu je  zbić a rg u m e n t ,  w y ­
su w an y  na  rzecz z m ian y  u s taw y  przez  n a r o ­
dow ców , iż w w iększych  o ś ro d k a ch  k u l tu ra  
ro ln a  stoi n iep o ró w n a n ie  wyżej,  niż w d r o b ­
n ych  i ś red n ich  g o sp o d a rs tw ach .  O rgan  lu ­
d o w có w  r w a ż a ,  iż za czasów  „ p a n o w a n ia  
m a ją tk ó w "  po z io m  gospo d a rczy  ich by ł  m a r ­
ny i m a ją tk i  t r zy m a ły  się g łównie  dzięki  
t rzeb ieży  lasów. D ro b n e  i ś red n ie  g o sp o d a r  
s twa, zd an iem  p ism a,  p rzy n o s i ły  zawsze dła 
k r a ju  w iększą  ko rzyść  i s t ru k tu ra  ich jes t  
p o d  k ażd y m  w zględem  t rw a lsza  N iesłuszny 
j-  st rów nież  —  piszą  „L  Ż." —  a rg u m e n t ,  
iż „ n a u ja k u r i s  nic n ie  p r a k ty k u je  i h a m u je  
tyk to k u l tu rę  ro lną .  Otóż „ n a u ja k u r i s  
w zm acn ia  się co god z in a  i w k ró tce  rzekn ie  
swe sł^wo w k u l tu ra ln e j  p ra cy  ro ln iczej* .

Z am .as t  m yśleć  o o d sz k o d o w a n iu  i t ro sz ­
czyć się  o „ r o m a n ty c z n e "  dw ory ,  p ism o  z a ­
leca racze j  zwrócić  u w agę  n a  podn ies ien ie  
p o z io m u  ro ln ic tw a  i w ten  sposób  wzmo, 
n ien ie  n a ro d u .  Dzięki b o w iem  po d o b n y m  
zm ian o m  re fo rm y  t ru d n o  zas łużyć na  d o b re  
im ię  w narodzie .

(Z apow iedziana  p rzez  rz ąd  z m ia n a  u s t a ­
w y o re fo rm ie  ro ln e j  do tyczy  pow ięk szen ia  
m a x im u m  in d y w id u a ln e j  w łasnośc i  ro ln e j  do  
1 50 ha.  D o tąd  to m a x im u m  wynos iło  80 ha .  
(Przyp. red.)

UJECIE RZEKOMEGO PLECZKAJTISOWCA  
Yl  ŁOTM IE.

„Liet.  A idas"  donosi ,  iż o n e g d a j  oko ło  
godz 12 ło tew sk a  po lic ja  p o g ra n ic zn a  u ję ła  
w pobliżu  g ra n ic y  u d a ją ce g o  się z Po lsk i  do 
L i tw y  (przez t e ry to r ju m  ło tewskie)  o b y w a ­
te la  L itw y  M ieczysław a B urokasa .  W  wyni ■ 
k u  rewizj i  zna lez iono  p rz y  n im  rew o lw er  
z łaf iunkam i,  po lsk i  pa sz p o r t  i św iadec tw o  
szau lisa  l i tewskiego n a  imię J a n a  Rizwino- 
kasa .  A resz to w an y  p o d a ł  się za  soc ja ldem o-  
k ro tę -p leczk a j t iso w ca .  I tp rzed n io  m ieszkał  
w Kownie ,  sk ą d  późn ie j  w y je ch a ł  do  Polski .  
P o l ic ja  ło tew ska  od s ta w i ła  B u ro k a sa  do Mi- 
tnw y  i o d d a ła  d o  dyspozyc ji  polic j i  k r y m i ­
na lne j .

PIORUN ZABIŁ 4 LUDZI.
B urza ,  sza le jąca  p rzed  p a ru  d n iam i  n a d  

L itwą, w y rząd z i ła  wiele s t ra t  n a in te r ja ln y c h .  
Od p io ru n ó w  sp łonę ło  w wie lu  m ie jsc o w o ­
śc iach  ca ły  szereg  gosDodarstw .

P o z a  tem  w dn. 4 i 5 b. ni. p io ru n y  z a ­
b i ły  4 ludzi. .

Kronika telegraficzna.
— D elegacja zw iązku inw alidów  polsk ich

p rz y ję ta  zos ta ła  przez  f ed erac ję  n a ro d o w ą  
in w a l id ó w  f ran cu sk ich ,  b .“ uczes tn ik ó w  w o j ­
ny, ze sw ym  p rezesem  m in .  Maginot  na  czele. 
Na p rz y ję c ie  obecn i  byli  p rzedstaw ic ie le  
p ro w in c jo n a ln y c h  zrzeszeń  b. k o m b a ta n tó w ,

—  O djeehałs z Paryża do W arszaw y n a  
z jazd  Polaków z z ag ra n ic y  de legac ja  wy- 
ch o d źc tw a  po lskiego we F ra n c j i  na  czele 
z p S te fan em  R ejc rem , p rezesem  związku  r o ­
b o tn ik ó w  polskich .

—  W odesk lej labryce kaucjmku n a s t ą ­
p i ła  eksp loz ja ,  w n as tęp s tw ie  k tó re j  11 ro  
b o tn ik ó w  poniosło  śmierć.

—  Tekst odpow iedzi Izby Gmin na m ow ę  
tronow ą w ręczy ł  w czo ra j  k ro low i  a n g ie lsk ie ­
m u  w ice-szam be lan  d w o ru  Hayes.
1 —  W ładze tureck ie ud zieliły  zezw olen ia
e sk a d rz e  h y d ro p la n ó w  sow ieckich , u d a ją -  
feych się w n a jb l iż szy m  czasie  do  W ło ch  na 
w o d o w an ie  w Bosforze  i

— W  n ajo liźszych  dniach m iasto  W ie d eń  
będzie  w id o w n ią  wielk iego m ię d z y n a r o d o ­
wego zjazdu .  M ianowicie  od  12 do  14 b. m 
odbędzie  się  w W ie d n iu  d rug i  m ię d z y n a ro ­
d o w y  zjazd  m łodz ieży  soc ja l is tycznej .  W o b ec  
spodz iew an eg o  p rz y b y c ia  tysięcy  u c ze s tn i ­
k ów  przedstaw ic ie l i  18 n a ro d ó w  z a in te re ­
so w an e  czy n n ik i  poczyn i ły  odDowiednie  
p rzy g o to w an ia .

—  Angielska Izba  Gmin p rzy ję ła  ad re s  
w  odpow iedzi  n a  m o w ę  t ro n o w ą  po odrzu -  
cerou  374 g łosam i p rzec iw k o  57 p o p ra w k i  
l ib e ra łó w  w sp raw ie  b i llu  o lo k a ln y m  z a ­
rządzie .

Joachim Wołoszynowski
poseł na Sejm.

Eurazjanizm.
R ew olac ju  1905 r., w zn iecona  w 

im ię  h a se ł  so c ja ln y ch ,  n ie  n a r o d o ­
w y ch ,  choc iaż  r i  ch ło  s t łu m io n a ,  z a ­
p o c z ą tk o w a ła  j e d n a k  w zm ożen ie  d ą ż ­
n o śc i  n a ro d o w y c h  n a  ca łym  obsza rze  
p a ń s tw a ,  dążnośc i ,  k tó re  an i  w* s fe ­
r a c h  rz ą d zący ch ,  an i  w ś ró d  sp o łe ­
c z e ń s tw a  ro sy jsk iego  n ie  znalaz ły  n a ­
leży tego  z ro z u m ie n ia  i ro z u m n e j ,  
t rz e ź w e j  oceny, w ła śn ie  n a  sk u te k  
w s p o m n ia n e j  b u ty  n a r o d u  w ład cze ­
g o  i n ie f ra so b l iw e j  bezm yślnośc i ,  w y ­
ro b io n e j  w  c iągu d łu g ich  la t  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  rd z e n n ie  ro sy jsk iego  e tn ic z ­
n e g o  o b sz a ru ,  os ław ionego  zew sząd  
p rz e z  o b c o p le m ie n n e  o k ra in y  i d łu ­
g ich  la t  ła tw ego  ż e ro w a n ia  n a  ty ch  
ro z leg ły ch  O kra inach . S tąd  zan ik  łą cz ­
n o śc i  n a ro d o w e j ,  k tó r a  się w y rab ia  
w  s ta łe j  t ro sce  o z a g ro ż o n y  b y t  n a ­
r o d u  i je s t  p o d s ta w ą  is to tnego  pa tr jo -  
ty z m u .  Rozległość g ra n ic  p a ń s tw a ,  
w y su n ię c ie  ich  d a lek o  p oza  o b rę b  n a ­
ro d o w e g o  t e ry to r ju m ,  os łab iło  i po  
n ie k ą d  z a ta r ło  is to tny , z d ro w y  p a t  
r jo ty z in  n a ro d u  rosy jsk iego , b u d ząc  
w  n im  n a to m ia s t  z w y ro d n ia łą  fo rm ę  
p a t r j o ty z m u  —  n a c jo n a l iz m  zach  
ła n n y .

D o d a je m y  do tego  d ługo le tn i  
w p ły w  szko ły  ro sy jsk ie i ,  k tó ra  m n o ­
żyła  za s tęp y  in te l igenc ji  n ie ro sy jsk m j 
z poch o d zen ia ,  m y ś lące j  j e d n a k  o m ó ­

w iące j  po r o s j j s k u ,  p rz y  ca łk o w ite j  
o b o ję to śn e i  d la  Rosji, a będziem y 
m ie l i  d o k ła d n y  o b ra z  po li tycznego  
s ta n u  im p e r ju m  ro s j  jsk iego  i p s y c h i ­
cznego s ta n u  ludnośc i ,  z a m ie s z k u ją ­
ce j o lb rzy m ie  jego  ob sza ry ,  wr chwili, 
k ie d y  w y b u ch ła  w ie lk a  w o ju a ,  k tó ra  
by ła  o s ta tn im  o d ru c h e m  zab o rczy m  
ro sy jsk ieg o  kolosu i p o w o d em , n ie  
ju ż  p rzy czy n ą ,  jego  u p a d k u .

P a m ię tn e  slowTa: , ,do rzn i  gosu-
d a r ! “-, k tó re m i  w a h a ją c eg o  się M ik o ­
łaja  n a k ła n ia n o  do  decyz ji  w chw ili ,  
k ie d y  się w aży ł  u d z ia ł  Rosji w wojniy1, 
s ta ły  się w y ro k ie m  śm ie rc i  d la  d j n a -  
s t j i  i d la  im p e r ju m .  G rupie , k tó ra  n a ­
m a w ia ła  c a ra  do  wysoce ry z y k o w n e j  
d ecyz ji  p rz y św ie c a ły  dw a k o n k re tn e  
ce le . b liższy  —  o d d a n ie  N iem co m  o b ­
sza ru  t. zw. „Priw  iś la n sk a w o  k r a j a “ , 
k tó reg o  ludnośc i  p o lsk ie j  t e o r ja  n ie  
p o t ra f i ła  „ d o g łu p i f  do  sw ojego  u ro -  
w n ia “ , ja k  to  sobie  o b iecy w a ła  w 
czasie  o e ta tn ie g o  ro z b io ru  Po lsk i,  
i za jęc ia  w  z a m ia n  Galicji W s c h o d ­
n ie j,  w k tó re j  ju ż  d a w n o  ru b le  c a r ­
sk ie  je d n a ły  s t ro n n ik ó w  Rosji. Cel 
d a lszy  —  K o n s ta n ty n o p o l ,  k rzyż  trzy- 
r a m ie n n y  na  szczycie  m ecze tu  ,,ha- 
sija  so f i ja “ .

Nie będę  o p o w ia d a ł  zn anego  
w sz y s tk im  p rz e b ie g u  w o jny ,  w spom  
n ę  ty lko  o d ro b n y m  epizodzie , k tó ry  
sp ec ja ln ie  utkw ił w  m o j t  j pam ięc i .  
Było to  w p a rę  ty godn i po za jęc iu  
L w o w a  p rzez  R osjan . Po d ług ich  s t a ­
r a n ia c h  u d a ło  m i się w y ro b ić  sobie 
p rz e p u s tk ę  z K ijow a  do  L w ow a J e ­
c h a łe m  w w agonie ,  d o c z e p io n jm  do

p o c ią g u  v o jskow ego. P oc iąg  z a t r z y ­
m a ł  się n a  je d n e j  z m a ły c h  s tacy jek  
p rz e d  L w o w em , d la  p rzep u szczen ia  
p a r u  poc iąg ó w  to w a ro w y c h ,  n a ła d o  
w a n y c h  ru ch o m o śc ia m i ,  z ra b o w a n e  
m i wGalicji . P o g lą d o w a  lek c ja  dla 
żo łn ie rzy , k tó r a  się im p rz y  k o ń c u  
w o jn y  b a rd z o  p rz y d a ła .  Na p e ro n ie  
s t ła  w a r ta  w o jsk o w a . J e d e n  z w a r ­
to w n ik ó w  sta ł  w łaśn ie  n a p rz e c iw  o k ­
n a  m ego  w ag o n u .  Był to  c h ło p  z g łę ­
bi Rosji, ch u d y ,  b lady ,  piegowra ty  
b lo n d y n  z b łę k i tn e m i  o czy m a  Na gło- 
v ie m ia ł  c zap ę  z im ow ą, z g n iadego  
ź reb ięc ia .  T a k ie  „ p a p a c h y "  sp o ty k a ło  
się często  u reze rw is tó w . Z w ojsko-  
m ło d y  o f ice r  i z a p \ t a ł  o coś w artow  
n ik a .  P y ta n ia  i o d p o w ied z i  n ie  s ły ­
sza łem  p rzez  okno , w id z ia łem  n a to ­
m ia s t  k ró tk ie j  ro zm o w y . O ficer  w y ­
m ie rzy ł  żołmerzow i s i lny  policzek. 
Ż o łn ie rz  się sp ręży ł  w  p rzep iso w ej  
pozyc ji  i ty lko  b ły sn ą ł  oczy m a  za o d ­
c h o d z ą c y m  oficerem . W  ty m  b ły sk u  

, ź ren ic  p rzeb iło  się ty le  bezs i lne j  n ie ­
n aw iśc i ,  że m in iyw o li  n a s u n ę ła  mi się 
m yś l:  w y s ta rc z y  pierwrsze po w ażn e
z a ła m a n ie  się f ro n tu ,  a w ów czas  n ie ­
naw iść ,  k tó r ą  u j r z a łe m  p rze lo tn ie  w 
b ły sk u  ź ren ic  je d n e g o  sp o n ie w ie ra ­
nego  żo łn ie rza  w y b u c h n ie  m aso w y m  
p ło m ien iem , co p rz e t ra w i  w szystk ie  
p ań s tw o w e  w ią z a d ła  ro sy jsk ieg o  hn- 
p e r ju m  W  b łęk i tn y ch  o czach  p ie g o ­
w a teg o  ch ło p a  z g łębok ie j  Rosji od- 

1 b i ła  się na  chw ilę  ca ła  groza  p rz y sz ­
ły ch  w y d a rz e ń

O fic ja ln y  P e te r s b u rg  by ł jeszcze 
w ó w czas  s p o k o jn y  i p e w n y  siebie.

Z n a m y  dz is ia j  n ie ty lk o  p rzeb ieg  w o j ­
ny, a le  w iem y  ta k ż e  coś n ie  coś i o 
w p ły w a c h  zak u l iso w y ch ,  k tó re  się 
k ie ro w a ły ,  to  też  ro z u m ie m y  dz is ia j  
n ie je d n o ,  co się n a m , w to k u  w o jny , 
z d aw a ło  d z iw n em . Nie ro z u m ie m y  
je d n a k  d o tą d  ś lepo ty  k ie ro w n ic z v c h  
k ó ł  ro sy jsk ich ,  k tó re ,  an i  za c a ra tu ,  
a n i  po d e t ro n iz a c j i  ca ra ,  n ie  p o t r a ­
f iły  się zdobyć  n a  ro z są d n e  s łow o w 
sp ra w ie  n a ro d o w o śc io w e j ,  co m ogło  
T a  ś lep o ta  przetrw*ała aż do  p rzew ro -  
u ra to w a ć  b y t  i po tęgę  całego  p a ń s tw a  
tu  bo lszew ickiego , p rze trw rała  n a w e t  
p rz e w ró t ,  z tą  ś lep o tą  in te l ig en c ja  r o ­
sy jsk a  w y e m ig ro w a ła  zag ran icę ,  w 
te j  ś lepocie  trw a d o tą d  i p o d  je j  w p ły ­
w e m  tw o rz y  n a  em ig rac j i  u to p i jn e  
eu ra z y jsk ie  k o n cepc je .

T e j  ś lep o ty  n a j ja s k ra w s z e  p rz e ­
j a w y  w idz ie l iśm y  w łaśn ie  po d e tro n i  
zacji ca ra ,  w  czasie, k iedy  eli ta  n a r o ­
d u  rosy jsk iego , w*yzbywszy się z d r a ­
dy, g n ieżdżące j  się n a  d w o rze  s łabego 
ca ra ,  u ję ła  s te r  p a ń s tw a ,  a b y  je  r a to ­
w ać  od  u p a d k u  W ó w czas  zd aw ało  się 
że się nie* m o g ą  p o w tó rz y ć  ta k  id io ­
ty czn e  decyzje , iak n p  obw ieszczen ie  
G o re m y k in a  o „ z a m ia rze  m o n a rc h y ,  
obdarow ra n ia  K ró les tw a  Po lsk iego  au- 
to n o m  ją", w s ie rp n iu  1915 r  , na  k i lk a  
d n i  p rzed  e w a k u a c ją  W a rs z a w y

Ale ś lep o ta  p rzeży ła  c a ra t ,  p rz e sz ­
ła  w s p a d k u  od  c a r sk ic h  m i r i s t r ó w  
do  R ządu  T y m czaso w eg o ,  k tó r y  nie 
u m ia ł  w jk o r z y s t a ć  d la  r a to w a n ia  
p a ń s tw a  p rz y c h y ln y c h  jeszcze w ó w ­
czas nastrojów*, w ś ró d  n a ro d ó w , s t a ­
n o w ią c y c h  sk ła d o w e  części państw*a.

A n a s to r je  te  b y ł j  jeszcze w*ówczas 
f-silne, i, m im o  c iężk ie  w sp o m n ie n ie  

j a r z m a  c a ra tu ,  n ie  p rz e w a ż y ły  je sz ­
cze dążnośc i  se p a ra ty s ty c z n e .  Ż ą d a ­
n ia  n ie  w ychodziły  p rzew ażn ie  poza  
r a m y  fed e rac j i ,  a n a w e t  ty lk o  au to -  
nom ji .  B y ty  tego  w y ra ź n e  w ów czas  
ozak n i .  D laa  p rz y k ła d u  w y s ta rczy  
w sp o m n ie ć  że łotysze, c ieszący  się 
dziś  szczęśhw ie  sam o d z ie ln o śc ią  p a r  
s tw ow ą , a  n a s ta w ie n i  w ów czas  w y ­
łączn ie  p rzec iw k o  N iem com , do  k tó ­
ry c h  n ie n a v  iść, od  czasów  ich k r w a ­
w ej zem sty  w r. 1905, zazn aczy ła  się 
b a rd z o  ostro , rząd a l i  od  R ządu  T y m - 
:zasow*ego ty lk o  a u to n o m i i  wr o b ręb ie  

p a ń s tw a  rosy jsk iego . O trz y m a li  j e d ­
n a k  u rą g l iw ą  o d p o w ied ź  od  M ikuro- 
wa, że, d a ją c  łotj*szom au to n o m ję ,  
m u s ia łb y  dać  a u to n o m ję  i s a m o je d o m  
W y s ta rc z y  w sp o m n ieć ,  ja k ie  s z y k a n y  
s p o ty k a ły  U kra inę ,  gdzie w ów czas  
ne , gdzie n ie ty lk o  n iepod leg łośc iow cy  
ale n a w e t  f e d e ra h śc i  by li  w ów czas  w 
m n-ejszości.  K ie reńsk i ,  d o tk n ię ty  t a ­
k ą  s a m ą  ś lep o tą  iak i ca ła  in te l ig e n ­
cja ro sy jsk a ,  z m a rn o w a ł  te  p r z y c h y l ­
n e  w ów czas  jeszcze n a s t ro je  U k ra in y ,  
o d rzu c i ł  je j  pom oc, choc iaż  n a r o d o ­
wa fo rm a c je  u k ra iń sk ie ,  w a lczace  w 
o b ro n ie  w łasnego  k ra ju ,  m og ły  bv ły  
b a rd z o  s iln ie  w esp rzeć  f ro n t ,  o p u sz ­
c zan y  m a so w o  przez  żo łn ie rzy  r o s y j ­
sk ich  u c ie k a ją cy c h  n a  n iezag ro żo n ą  
„ ro d in ę "  aż za d a le k ą  W ołgę.

Ś lepo ta  R ządu  T y m czaso w . z m a r ­
n o w a ła  o s ta tn ią  ch w ilę  r a to w a n ia  
p a ń s tw a .  N as tąp i ł  p rz e w ró t .  B olsze­
wicy, z a g a rn ą w szy  w .ładzę  rozpoczęli

w a lk ę  zac iek łą  n ie ty lk o  z s i łam i res- 
t a u ra c y jn e m i  [D enikin , W rang ie l)  ale  
i z s iłam i w yzw oleńczcn ii  n a ro d ó w  
n ie ro sy jsk ic h  (K aukaz, U k ra in a ,  Ł o t ­
wa, E s to n ia )  t r a k tu ją c  j a k o  k o n t r r e ­
w o luc ję  z a ro w n o  ru c h y  re s ta u ra c y jn e  
j a k  w yzw oleńcze .

I tu  p rz y c h o d z im y  do  n a ro d z in  
k o n cep c j i  j ,e u ra z y jsk ie j ’‘.

Z obsza rów , za ję ty ch  p rzez  armji* 
bolszew ick ie ,  w y e m ig ro w a ły  n iedo  
b i tk i  zarówmo sił w yzw oleńczych ,  ja k  
re s ta u ra c y jn y c h .  Z razu  ob ie  em ig ra  
c je  łudz iły  się o c z e k iw a n iem  szy b k ie ­
go u p a d k u  w ład zy  bo lszew ick ie j  i 
m o żn o śc i  p o w ro tu  do  k ra ju .  Po  p a r u  
la tach ,  nad z ie je  te  zaw iodły . R o zp o ­
częła  S'ę ted y  w ś ró d  em ig ran tó w  u s i l ­
n a  p ra c a  myśli, oczywiście , a obu 
em ig racy j  w  o d m ie n n y c h  k ie ru n k a c h ,  
u  je d n e j  —  k u  w y zw o len iu  sw o ich  
k ra jó w ,  p o z o s ta ją c y c h  w niewaili m o ­
sk iew sk ie j ,  u  d ru g ie j  —  k u  o b a len iu  
w ład zy  bo lszew ick ie j  i r e s ta u ra c j i  
p a ń s tw a  p o d  d a w n e m  h a s łe m  n ie p o ­
dz ie lne j  Rosji.

O idei w yzw o len ia  n a ro d ó w  nie  
p o trz e b u ję  tu  m ów ić , an i  też u z a s a d ­
n ia ć  je j  s łuszności. D ążen ie  do w o l­
ności, do  je j  os iągn ięc ia ,  o d z y sk a n ia  i 
u t r b z y m a m a  jes t  n a tu r a ln y m  o d r u ­
ch e m  w szy s tk ich  n a ro d ó w , a  w o ln y m  
jes t  k a ż d y  n a ró d ,  k tó ry  w a lczy  o swo 
j ą  w o ln o ść  i t a k  d iugo  —  d o p ó k i  o n ią  
w alczy

. (D. c. n.)
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WIEŚCI i O B R A ZK I z K R A JU
Zebranie sprawozdawcze posłów z 3. W. R.

w Równem.
P r z e d  p a ru  dn iam i o d b y ło  się  w  

R ó w n e m  p o s e ls k ie  z e b r a m e  s p r a ­
w o z d a w c z e  B. B W . R. (pod p r z e ­
w o d n ic tw e m  p. S y lw in a  G ałęs lc iego . 
W o b e c  b a rd z o  licznie  z e b r a n y c h  
s łu c h a c z y  z m ia s ta  i o k o licy  w y g ło ­
sili  r e fe ra ty  p p .  p o s ło w ie  W o ło s z y -  
n o w s k i  (o  ogó lne j sy tu a c j i  p o l i ty cz ­
n e j )  B o g u s ław sk i ,  u z a s a d n ia  ą c  k o ­
n ie c z n o ść  ;ak  n u ] ś c ‘'le ’szeg o  w spo i 
ż y c ia  p o lsk o  - u k r a n  sk ieg o  o ra rz  *e-

n a to r  H u s k o w s k  o p ro ie k c ie  zm  a- 
n y  K o n s ty tu c j i .  Z e b ra n i  w y s łu c h a l i  
r e fe ra to  v z b a rd z o  d u ż e m  z a in te r e ­
s o w a n ie m .  u c h w a 'a ją c  j e d n o g ło ś n ie  
w y s ła n ie  d e p e s z  z w y ra z a m i  h o ł J u  
i k a r n e g o  p o s łu c h u  dla P P r e z y d e n ­
ta  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  P. M a rs z a łk a  
P - lsu d sk ie g o .  o ra z  p r e z e s a  k lu b u  s e j ­
m o w e g o  B e z p a r ty jn e g o  B loku  płk. 
S ła w k a .

Unieważnienie wyboru prezydenta miasta
Grodna.

P a n  w o je w o d a  E ia ło s to ck i  unie- R a c z ą j z k o w i  z w o ła n ie  n a s t ę p n e g o  
w a ż n i ł  w y b ó r  p  S tę p n ie w s k ie g o  p o s ie d z e n ia  o rg a n iz a c y jn e g o  R a d y  
E d w a r d a  n a  p r e z y d e n ta  m. G r o d n a  M .ejokiej. 
i  p o lec ił  k o r r r sa rz o w i  rz ą d o w e m u

Rozwiązanie Wojewódzkiego Komitetu Pomocy 
Mtodz. Akadem, w Białymstoku.

P r e z y d ju m  R a d y  N a c z e ln e j  d o  f e m o ż n o ś c .  o d b y c ia  w a ln e g o  zebra* 
s p r s w  p o m o c y  m ło d z ie ż y  a k a d e -  m a ,  n a  k tó r e  p o m im o  k i lk a k ro tn y c h  
m ic k ie j  ro z w ią z a ło  K o m i te t  w o je -  p r ó b  z w o ła n ia  n ie  s taw ili  s ię  cc lon- 
w ó d z k i  p o m o c y  m ło d z ie ż y  a k a d e -  k o w ie  K o m n e tu  
m ick ie j  w B ia ły m s to k u  z p o w o d u

Zastrzelenie komunisty.
Na o d c in k u  W . H u to rv ,  w pobliżu  Sta- gdzieć uk ry l i  się, p o zo s taw ia jąc  ran n eg o

-ehowszczyzny ,  p a tro l  K. O. P. z au w aży ł  w b rzucli  to w arzy sza .  R a n n y m  o k a za ł  się
3 o sobn ików ,  u s i lu j tp v c h  p rzedos tać  się do in s t ru k to r  k o m u n is ty czn y  w pasie  granicz-
Rosji .  Po  os t rze lan iu  ich, d w a j  u c iek in ie rzy  nym . (o)

Huraganowe burze na Polesiu.
Wielkie zniszczenia w  powiecie pińskim

W  d n iu  7 l ip ca  r, b sza la ł  w  c a ­
ły m  p o w ie c ;e  p iń sk im  b u ra g a n ,  p o ­
łą c z o n y  z u le w ą  i g r a d e m ,  k tó ry  
w y rz ą d z d  o lb rzy m .u  szk o d y  w  sz e ­
re g u  m a ją tk ó w  p o w ia tu .  Z  wielu 
b u d y n k ó w  w ic h e r  p o z ry w a ł  d a c h y ,  
u n o s z ą c  ie o k i lk a d z ie s ią t  m e tró w ,  
a  gdz ie  n ie g d z ie  p o w y w r a c a ł  n a w e t  
c a łe  b u d y n k i  g o s p o d a r c z e  T y s i ą c e  
d rz e w  w e  w s p a m a ły c h  la s a c h  p o ­
w ia tu  p iń s k ie g o  h u r a g a n  p o w y w r a ­
c a ł  z k o rz e n ia m i  lub  p o ła m a ł .  S a d y  
o w o c o w e  p rz e d s ta w ia ją  j e d e n  obraz  
z n isz c z e ń .a .  ,j .a s iew y  oz im e , b ę d ą c e  
w  o b e c n e j  c h w i l  n a d z ie ją  ro ln ika , 
g r a d  zn iszczy ł  d o sz c z ę tn ie .

ł J o ty c h c z a t  o t r z y m a n o  w iado-

Wielka afera przemytnicza 
w Suwalszczyźnie.

Piękne dziewczęta pomocą przy niecnej robocie.
W  ostatn im  czasie organa K. O. P. 

zlik w id ow ały  bardzo rozgałęzioną  
i doskonale zorgan izow aną szajkę  
p rzem ytn ików , któryeb g łów n ym  te­
renem  działania b y iy  ok olice  Suwa- 
łek . Stam tąd zakres działan ia  prze­
m ytników  sięgał k ilku  w ięk szych  
m iast P olsk i. AV zw iązku z w ykry­
ciem  tej afery przem ytniczej w ładze  
b ezp ieczeństw a aresztow ały  k ilka  
osób, g łów nych  członków bandy prze­
m ytniczej. N azw isk a ich i bliższe 
szczegóły nie m ogą być narazić opu­
b lik ow an e, gdyż śleaztw o prow adzo­
ne jest w  dalszym  ciągu.

Podobno ezłonkow  ie szajk i prze­
m ytn iczej, uchodzący za hersztów  
jej, byli w stosunkach  tow arzysk ich  
z osobam i, które zażyw ały p ow szech ­
n ego  szacunku w sferach tam tejszej 
in teligen cji. W iele  osób było w cią ­
ganych  podstępnie do akcji p rzem yt­
n iczej i n ieśw iad om ie służ} ło za na­
rzędzie przem ytn ików . Szajka, czer­
piąca z przem ytu naturalnie w ie lk ie  
dochody urządzała, zarów no w do­
m ach pryw atnych  jak i w  gabinetach  
restauracyj sute libacje. Tą drogą  
zastaw ian o um iejętn ie  sidła i w cią ­
gan o  do roboty zgóry upatrzone o so ­
by, które następnie o lśn ion e gościn ­
n ość . ą i serdecznością  aranżerów  re­
w an żow ały  się  w  ten sposób , i i  w ięcej 
tub m niej św iadom ie pom agały
w przem ycaniu  i ukryw aniu  przem y­
con ych  tow arów .

G łów nym  przedm iotem  przem ytu  
tego , upraw ianego zw łaszcza  na gra­
nicy n iem ieck iej, były  futra, p rzew o­
żon e  z N iem iec do P o lsk i, dalej k o­
kaina , m orfina, sacharyna i t. p.

Szczególn ie sprytn ie  używ ane by­
ły  w przestępczej dzia ła lności szajki 
piękne dziew częta. Jedną z głów nyeh  
człon k ów  szajki była  kobieta , która  
przy pom ocy zau fan ych  przyjaciółek

Oświaty 
Kaganek dla wychodźców.

Tel. od w L  kor. z  W a rsza w y

Z  p o c z ą tk ie m  n o w e g o  ro k u  sz k o l­
n e g o  M in is te r s tw o  O św ia ty  z a m ie ­
r z a  p e w n ą  ilość nauczyc ie l i  szk ó ł  
p o w s z e c h n y c h  d e le g o w a ć  na e m i­
g r a c ję  p r z e d e w s z y tk ie m  d o  F ran c j i  
i Belgu , a  n a s tę p n ie  d o  A u s t r j i  i 
D a n ” .

N a u c z y c .e le  ci p e łn ie  b ę d ą  o b o ­
w ią z k i  o św ia to w e  w ś ró d  w y c h o d z e t -  
w a  p o l s k i e © .  K a n d y d a c i  e w e n tu a l ­
n ie  k a n d y d a tk i  m u sz ą  p o j a d a ć  p e ł ­
n e  kw a lif ik ac ie  n a u c z y c :e lsk ie  i do 
b r ą  z n a jo m o ść  ję z y k a  f ra n c u sk ie g o  
cz y  też  n iem  e c k ieg o .  O b o w iązk i  
p o le g a ć  b ę d ą  n a  n a u c z a n iu  w szko-  
ł a c h  p o w s z e c h n y c h  w p o s z c z e g ó l ­
n y c h  o ś ro d k a c h  w y c h o d z c tw  a, o ra z  
n a  p ra c y  w  d z ied z in ie  o św ia ty  p o ­
z a sz k o ln e j .

Propaganda antysemityzmu i 
antykomunizmu na uniwer­

sytecie kazańskim.
„ K o m s o m o ls k a ia  P raw da '* ,  p o d a ­

je ,  iż n a  u n iw e rs y te c ie  w K a z a n iu  
p r o p a g u ją  a k c ję  a n ty s e m ic k ą  i a n ­
ty k o m u n is ty c z n ą .  O f ia rą  p rz e ś la d o -  
w a  ze  s t ro n y  s tu d e n tó w  a n ty s e m i­
tó w  s ta ła  się  s t u d e n tk a  S o n ia  P e -  
re lsz te in ,  k tó r a  p rz y b y ła  d o  K aza. 
n i i p ro w a d z i ła  p r o p a g a n d ę ,  n a m a ­
w ia ją c  b y  w s tę p o w a n o  do  o rg a u iz a -  
cyj k o m u n is ty c z n y c h .  P e w n e g o  d n ia  
s tu d e n c  . k o rz y s ta ją c  z c te m n o ś c i  n a  
k o r y ta iz u  n a p a d l i  n a  P e re l s z te in  i 
pobili tą d o  u t r a ty  p rz y to m n o śc i .  
Z ł a ż o n a  p rz e z  n ią  s k a rg a  d o  k o m i­
te tu ,  s t u d e n tó w  nie p o s k u tk o w a ła  
D o p ie ro  in te rw e n c ja  G. P. U . s p o ­
w o d o w a ła  p r z e p r o w a d z e n ie  ś le d s tw a  
i a re  z to w a n ie  w in n y c h  p o b ic ia  s tu ­
d e n tk i .

7 ć K o ń c z e n i e  z b i ó r k i  
p u b l i c z n e j  na f u n d u s z  

d y s p o z y c y j n y .
Tel, od wt. kor, z  W arszawy

Z o r g a n iz o w a n a  p rzez s p e c ia ln y  
k o m i te t  z b ió rk a  p u b l ic z n a  n a  f u n ­
d u s z  d y s p o z y c y jn i  d la  M a rs z a łk a  
P i łsu d sk ie g o  n a  w a lk ę  ze  s z p ie g o s t ­
w em , sk re ś lo n y  p r z e z  d e m a g o g j r  
S e jm u ,  z o s ta ła  z a k o ń c z o n a .  ,

O b e c n ie  ca ła  s u m a  w y n o s i  2 
milj. zł, k tó ra  n a p ły w a  d o  P o lsk ie j  
K a s y  O sz c z ę d n o ść  W a rs z a w ie  n a  
k o n to  fe d e rac j i  Z w is z k o  B y ły ch  
O b r o ń c ó w  O jc z y z n y  z p o s z c z e g ó l ­
n y c h  k o m i te tó w ,  ro z s -a n y c h  p o  c a ­
łej P o lsce ,

I rrtilj. lczy już w  k a s ie  P  K. O , 
w W a rs z a w ie ,  d ru g i  miljon in t e n ­
s y w n ie  n ap łv w a .

O b e c n ie  g łó w n y  k o m i te t  z bronki 
o d  p a ru  ty g o d n i  p r a c u je  n a d  ob li­
c z en iem  jej w y n ik ó w  P r a c a  ta  b a r ­
d z o  uc iąż liw a  b ę d z ie  u k c ń c z c n a  d o ­
p ie ro  za  k i lk a  ty g o d n i .

Samobójstwo w pokoju podprokuratora.

m ośc i  o z n isz c z e n iac h  w  n a s t ę p u j ą ­
cy ch  m a ją tk a c h :  P ło sk in ie  w ła sn o ść  
J a n a  S k u m u n ta .  T a la ty m  —  Józo ta  
M ich a ło w sk ie g o ,  K oszew  icze— Z y g ­
m u n ta  S k i rm u n la ,  K ra r  je w  —  O r d y  
B o g d a n a ,  T e rc .b e ń  — K a c p r a  SI.fr- 
m u n ta ,  p o n a d to  w ic ie  m n i - j s z y c h  
p o s ia d ło śc i  o s a d n ik ó w  i w ło śc ian  ze  
wsi Z a b c z y c e .  H a n k o w ic z e ,  K o sz e -  
wiczo. K ry w c z y c e .  P o d o o ło c ie  i m n e .

Ś ro d k i  k o m u n ik a c j  jn e  w p o w ie ­
cie u leg ły  z n iszczen iu  D ro 0 p a ń ­
s tw o w e  są  poD rosfu  u s ła n e  d r z e w a ­
mi. T e le fo n ic z n e  i te le g ra f ic z n e  p o - 
ł ą c z e n ia  z e r w a n e  tak ,  i e  chw ilow o 
w s z e lk a  k o m u n ik a c ja  z p o w ia te m  
p iń sk im  le s t  p rz e rw a n a .

w ciągała i starannie p rzygotow yw ała  
do akcji „koleżanki**, przyczem  g łó w ­
nym  w arunkiem  była uroda kandy­
datki. S tosow nie do upodobań osób, 
na które zastaw ian o sid ła, w ciągano  
do akcji naw et n ieletn ie. Om otane  
sid łam i w ten  sposob  osoby, aby 
uniknąć niepożądanej in terw encji 
człon k ów  rodziny, w yzn aczały  p ięk ­
nym  przem ytniezkom  rendcz-vous 
w  upatrzonym  m iejscu , do ktorego  
dżentelm eni przyw ozili i znosili 
w dużej ilości w alizk i sw ych  ubóst­
w ianych , opuszczających  rzekom o  
mężów' żon. W w alizkach  zaś tych  
b yły  przem ycane tow ary. W artość  
tego rodzaju tow arzyszy  podróży, 
poza ich stopniem  dżentelm eustw a. 
zależała  jeszcze od stanow iska 1 ich  
w hierarchji społecznej, gdyż było  to 
o czyw iśe ie  najlepszą asekuracją przed  
podejrzeniam i organów  bezp ieczeń ­
stw a eo do zaw artości w alizek .

Prócz w zm iankow anych  w yżej sy ­
stem ów , szajka przem ytn ików  p osłu ­
giw ała  się  przesyłkam i bagażow em i, 
w ezem  oddaw ało iin usługi k ilku  
przekupionych  funkejonarjuszy k o­
lejow ych .

O pow iadają, iż naw et banki m iej­
scow e były  przez przem ytników  po­
średnio w yk orzystyw an e, gdyż pod  
form ą uprzejm ości tow arzysk ich , nie  
w iedzący  o n iezem  personel banków  
u łatw ia ł przem ytnikom  zaciąganie  
pożyczek , a były  naw et w ypadki od­
syłan ia  przez personel bankow y p ie­
n ięd zy  z tytu łu  pożyczek  do pryw at­
nych m ieszkań przem ytników .

W  ten sposób przem ytn icy  o sią ­
gali sw e su k cesy , wydając podobno  
w ielk ie  sum y na sprytne m askow anie  
sw ej roboty. N iektórzy z n ieb  doro­
b ili s ię  na przem ycie podobno m a­
jątku. (o)

Szkota bibljotekarska 
powstanie w  W arszawie.
N a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  Z a r z ą ­

d u  B ib ljo tek i P u b n c z n e i  w  W a r s z a ­
w ie , p o s ta n o w io n o  zo rg a n iz o w a ć  Drzy 
b ib l jo te c e  z b o c z ą  L .cm  n o w e g o  ro ­
k u  sz k o ln e g o  s p e c ja ln ą  s z k o łę  b i­
b l io te k a r s k ą .  K a n d y d a c i  p rz y ję c i  do 
te j  szk o ły  w  c iągu  d w ó c h  la t  u c z y ­
liby sie  p o d  k ie -o w n ic tw e m  w y t r a w ­
n y c h  z n a w c ó w  tej d z ie d z in y  p r o w a ­
d z e n ia  b ih l jo tek ,  k a ta lo g o w a n ia  k s ią ­
ż ek ,  u k ła d a n ia  m a ły c h  b ib l io teczek  
d la  m a ły c h  m ia s t  i wsi i t r

B ę d z ie  to  p ie rw s z a  te g o  ro a z a ju  
s z k o ła  w  P o lsc e .  ' Z a g r a n i c ą  szko ły  
ta k ie  is tn ie ją  już  od  d a w n a  i p rz y ­
c z y n ia ją  s . r  d o  ro z w o ju  bibljoteicar- 
s tw a  p r o w a d z o n e g o  m e  s p o s o b e m  
d y le tan ck im .  (— ).

Podróż egipskiego księcia.
Tel. od iwł. kor. z  Warszawy.

„S -eg o d n  a “ p o d a je ,  ż e  p rz y b y ł  
d o  R yg i n a  p o k ła d z ie  w la s n ę g o  
ia c h tu  eg ip sk i  k s ią ż ę  Tisu f  - K em a!  
s z w a g ie r  k ró la  F u ad a ,  P o  k i lk u d n io ­
w ym  p o b y c ie  w  R y d z e  u d a ł  s ię  
k s ią ż ę  Ju su f -K e m a l  w d a ls z ą  ; p o d ­
ró ż  m o rsk ą ,  p o d c z a s  k tó re j  zw iedz i  
m ię d z y  in n e m i p o r t  G d y n ię

Zgon Pawła Souday1 a w ybit­
nego krytyka francuskiego.

Z n a n y  f ra n c u sk i  k i ^ t y k  l i te rack i  
P a u l  S o u d a y  zm a r ł  w  “ a ry ż u  w  60 
r o k u  życ ia ,  p o  p rz e b y te j  opery c j i .  
O d  17 la t  p ib y w s ł  S o u d a y  k ry ty k i  
l i te ra c k ie  w  p a ry s k im  d z ie n n ik u  
„ T e m p s " .  m s e r w s t y w n r  n a s t a ­
w ie n ie  z m a r łe g o  roe p rz e sz k o d z i ło  
m u , j e d n e m u  z p ie rw s z y c h ,  p o z n a ć  
s ię  n a  t a le n ta c h  te j  m iary , C o  A n ­
d re  G id e ,  P a u l  V a le r y  i M arce l  
P ro u s t  Z g o n  S o u d a y - a  p o z b a w ia  
F r a n c j ę  jej n a jb a rd z ie j  r e p r e z e n t a ­
ty w n e g o  k ry ty k a .

Nowy korespondent „Berlinei 
Tageblatt" w Moskwie.
P r a s a  r y s k a  d o n o s . ,  ż« d o ty c h ­

c z a so w y  k o r e s o o n d e n t  „ B e rh n e r  T a -  
g e b la t t"  w  W a rs z a w i ,  p . J ó ze f D u-  
hrowicz, z o s ta ł  d e le g o w a n y  w  ty m ż e  
c h a r a k te r z e  d o  Mosmwy n a  m ie jsce  
p. P aw ia  Scheffera, k tó ry ,  p o m im o  
d o ś ć  p rz y c h y ln e g o  i ro s u n k u  d o  p o -  
e z y n a ń  p o l i ty c z n y c h  r z ą d u  s o w ie c ­
k ieg o ,  n ie  m ó g ł  so b ie  p o ra d z ić  z 
jei p r z e d s t a w ie n ia m i  i z r e z y g n o w a ł  
ze  sw d i  misji. i

P .  D u b o w ic z ,  r o d e m  z R yg i,  w 
sw o ic h  k o re s p o n d e n c - a c b  w a r s z a w ­
sk ich  w y ra ż a ł  b a rd z o  k r y ty c z n e  p o ­
g lą d y  n a  s y tu a c ję  w P o lsce ,  a  w  
s p r a w a c h  p o lsk o  - n ie m ie c k ic h  n ie  
p rz y c z y n ia ł  s ię  dc ł a g o d z e n ia  t r u d ­
n o '  :i, p o w s ta ją c y c h  n a  t le  s to su n  
k<-»w p o lsk o -n ie m ie c k ic h .  Był n a w e t  
czas .  1 k ie d y  z n a c z n a  część  p rasy  
p ol k ie j  ż ą d a ła  ieg o  o d w o ła ń  a  z 
W a r s z a w y ,  z a rz u c a ją c  m u  złą  w o lę  
w  in fo rm o w a n iu  s w e g o  d z ie n n ik a  o 
w y p a d k a c h  w  Polsce .

Silne lotnictwo 
to potęga Państwa!

W czoraj w godzinach przedpo­
łu dn iow ych  urzędnicy kancclarji pro- 

t kuratury przy sądzie okręgow ym  za ­
a larm ow ani zostali hukiem  w ystrza- 

\ tu ; rew olw erow ego, dochodzącym  
’ z sąsiedn iego  pokoju Nr. 115. gdzie 
i m ieści s ię  gabinet pp, podprokurato­

rów: łiag icn sk iego . Z aniew skiego.
Szem iotka i H eiberta.

Gdy otw arto drzw i do tego p o­
koju, b iegnącym  na pom oc przedsta­
w ił s ię  zgrozą przejm ujący w idok.

Na fotelu  przed biurkiem  poaprok. 
K agicńskicgo w pozycji siedzącej 
zn alezion o W iktora Itaw bickiego. 
adjutanta prokuratury, n iedająeego  
znaku ż je ia . Obok leżący rew olw er, 
rozlana szeroko kałuża krw i i rozsa­
dzona głow a, z której na w sze strony  
rozbryzgał się  m ozg, m ów iły  o przy- 

! czyn ie śm ierci,
W ezw any lekarz pogotow ia  ratun- 

1 k ow ego sk onstatow ał śm ierć.
P rzeb y ły  na m iejsce w ładze sado- 

w o-śledcze, u jaw niły  list desperata.

w  którym  pisze, że sam obójstw o jego  
przypisać należy nerwom ,

O kazało się, iż śp. R ow bm ski na  
zasadzie kw itu  biura podaw czo-od- 
biorezego, w yjętego z akt jednej ze 
spraw karnych odebrał ze sk ładnicy  
depozytów  zaw in iątk o , zaw ierające  
rew olw er i 2 m agazyny z nabojam i 

P osiadając już bron, uda! się do 
chw ilow o pustego pokoju  Nr 115 i tu 
u sadow iw szy się  w ygod n ie, strzelił 
sobie w usta, pow odując rozsadzen ie  
czaszki.

N. p. W iktor liow b iń sk i. liczący  
z góra 40 lat. pracow ał w sąd zie  jesz  
eze przed wojną- P ozostaw ił po sobie  
szczery żal kolegów , w śród których  
cieszy ł się sym patią  dla rów nego  
i spokojnego charakteru.

T ragiczn ie zm arły osierocił żonę  
i dw oje dzieci.

Z w łoki, po dokonaniu oględzin , 
p rzew ieziono do kostn icy przy szpi- 
talu św . Jakóba. Kr.

Nominacje 
na w yższych uczelr. ach.

P. P re z y d e n t  Rzeczypospolitej’ pod p isa ł  
o s ta tn io  n o m in a c je  n as tęp u jący ch  o ro teso-  
ró w  na  w yższych  ucze ln iach  p o lsk ich :  d r .  
Mieczysława C en tne rszw era ,  b. p ro fe so ra  
U n iw ersy te tu  w Rydze, n a  p ro fe so ra  z w y ­
cza jnego  chem ji  f izyczne j  w U n i w e r s y t e c i e  j 
W arsz a w sk im ,  dr.  E d w a rd a  Klicha — na 
p ro fe so ra  n a d zw y c z a jn eg o  języ k a  p o ls . ie g o  
w Uniw ersy tec ie  P o z n a ń sk im ,  d r .  A dam a 
W ey d la  —  n a  p ro fe so ra  n a d zw y cza jn eg o  
ek o n o m ji  i po l ityk i  e k o n o m iczn e j  w Uiiiw. 
Ja g ie l lo ń sk im  w K rakow ie ,  dr .  Kazim ierza  
H J a n tz e n a  —  n a  p ro fe so ra  n a d z w y c z a jn e ­
go m eteo ro lng j i  w j jn iw .  S te fana  B atorego 
w W iln ie ,  inż Jó ze fa  Z aw adzk iego  —  na  
prof .  zwycz. tech n o lo g ji  ch em iczn e j  n ieo rg a ­
n iczne j  w P o l i tech n ice  W arsz a w sk ie j  dr, 
L u d w ik a  P io t ro w icza  —  n a  prof .  zwycz. hf- 
s to r j i  s ta ro ży tn e j  w Uniw. Jag ie l lońsk im ,  
d r .  W ła d y s ław a  Y o rb io d ta  —  n a  prof .  z\r.y*z. 
ch em ji  ro ln icze j  w U. J., d r .  W ito ld a  Gą- 
dz ik iew icza  i— na  prof .  zwycz. hy g jen y  
w U. J., d r .  W ło d z im ie rz a  T a ta rk ie w icz a  — 
n a  prof .  zwycz. filologji  w Uniw. W arsz . ,  dr .  
K az im ierza  Kolbuszewskiego  —  na  prof .  
zwycz. h is to r j i  l i t e r a tu ry  po lsk ie j  w T niw. 
S te fan a  Batorego, d r .  W ilh e lm a  S ta ro n k a  —  
n a  prof. zwycz. c h em ji  ogólnej  i a n a l i ty c z ­
n e j  w Akadem ji  Górn icze j  w K rakow ie ,  d. 
Z y e m u n ta  P ie tru szy ń sk ieg o  —  na  prof.  
zwycz. u p ra w y  roli  i ro ś l in  w Uniw. Pozn.,  
o raz  d r .  T ad eu sza  Szydłowskiego, " ro t .  
nadzw . h is to r j i  sz tuki  w Uniw. Ja g ie l lo ń ­
skim.

Odnalezienie skradzionej walizki arcybiskupa
Jałbrzykowskiego.

S k ra d z io n a  d n  1 b- m n a  p e r o ­
n ie  s tacji lcol. M a łk in ia  w alizka  k s ię ­
d z a  a r c y b is k u p a  'J a łb rz y k o w s k ie g o ,  
z o s ta ła  o d n a le z io n a  p rz e z  po lic ję  w

w iklin ie  n a d  B u g iem . Z  z iiw a-tosc i  
jej b ra k ło  ty lk o  p as to ra łu .  Z n a le z io ­
n ą  w a l izk ę  o d e s ła n o  ks. M e tro p o l i ­
cie do  W iln a .

BDSBI

K R O N I K A
Dzi*' t  J '>na G w aib er ta .  
J u u o  M a łg o rza ty  P

\ t s c h b a  s lonca-  

Z z th o d  ,

-3- -2 m 38. 

g. 19 m 40

U R Z Ę D O W A
—  P rz y jęc ia  u p. w o jew ody .  P.  w o jew o d a  

w ileński  p rz y ją ł  w d r u  dz is ie jszym  m. o. 
p re z y d e n h  11 . W iln a  Folejow skiego w s p r a ­
w ach  m ie jsk ich ,  starosto, dz isn ieńsk iego  J a n ­
kow skiego  w sp ra w a c h  powia tu .

W d n iu  w czo ra jszy m  p rzy ję ty  był pr/.ez 
p. w o jew o d ę  in s p e k to '  Głównej tsom endy  
P. P .  z W a rsz a w y  p. W ró b lew sk i ,  (o)

W I E J S K A

— Gość z A m eryki.  Bawi v! V  linie d z ie n ­
n ik a rz  a m e ry k a ń s k i  p. L eo n  Robine.  (d;

S P R A W Y  S r K 0 ‘ H Ę
—  M ieszkania nau czycie lsk ie . P l a d z e  

ad m in i s t r a c y jn e  w ys losow ały  do gm in  w e­
zw an ia  o p rzy g o to w an ie  lokal m ie sz k a n io ­
w ych  dla nauczycie li ,  k tó rzy  p rzy b ęd ą  na 
jesieni.  Z asadn iczo  za m ieszkalne  n a u c z y ­
ciel nic nie po w in ien  u łaci ' W1 najgorszy  11 
zaś razie  m ożna  od niego śc iągnąć  na leżność  
na jw yższa  od w y p ła ta n y c h  m u  n o r m  d o d a t ­
ki m ieszkaniow ego ,  (o)

  > a dan ie  pnaw szkołom . Dc Wiado­
mości  rodz icóv  p o d a je m y ,  że o s ta tn io  Wła­
dze  szkolne  p rzy zn a ły  pe łne  p ra w a  gim na-  

iów p ań s tw o w y c h  z a k ład o m  n a u k o w y m  
(do o d w o łan ia ! :  g im n a z jo m  0 0 .  Je z u i t iw
i SS. N a za re tan ek ,  i na  ro k  29,30: g im n a z ju m  
W eb e ra .  N iepełne  p ra w a  o t rzy m al i :  l iceum  
B enedyk tynek ,  l iceum im  FU om aiow , gra  

’ n e z ju m  Czackiego, g im n a z ju m  / v d .  1 aw. 
' Pedagogów.

Niepełne  p ra w a  z zas trzeżen i  on g rn r ta -  
z ja :  O. O. M isjonarzy ,  Kurji  M etropo lńa lne j ,  
i i i  a - ; ,  : d tew sk ie  ę r a z  l iceum SS. V. i-b ia lo ru sk ie  i 
zs tek .  (o)

2 POCZTY
  Uruchom ienie now ego urzędu Di>ez‘

telegraficznego przy ul. P iłsudskiego. I)Ia 
ud o g o d n ien ia  pub liczności ,  zam ieszka łe j  
W re jo n ie  u l ic :  P i łsudsk iego ,  Słowackiego,
N ow ogródzk ie j  o raz  przyległe j  d z ie lc i -y  
n v r e k c j  i Pocz t  i T e leg ra fó w  w \V me u r u ­
chom iła  w sp ec ja ln ie  p rz y s to so w a n y m  loka- 

; (u. prz; ul. P i łsudsk iego  13, u rz ą d  pocztowo- 
' t e leg ra f iczny  Nr. tO . . ;

W  in te res ie  pub l icznośc i  przy leg łe j  dz ie l ­
n i c "  leżv k o rzy s tan ie  z n o w o  o tw ar teg o  
urzędu ,  k tó ry  za ła tw ia  w sze lk ie  laynhófei, 
zw iązane  z ru c h em  po cz to w o -te leg ra t iczn y m  
(czynna  rów nież  ro zm ó w n ica) .  ;

Z  P O L I C J I

, — I-sza wycieczki  policyjna r i P- W .  K.
W  d n iu  10 b. m. w y jech a ła  z W iln *  o® Po  
z n an ia  p ie rw sza  wyc ieczka  p o l icy jn a  na  
P o w sz ec h n ą  W y s taw ę  Krajow-ą. W y cieczk a  
sk ła d a  się z 28 sze regow ych  P. P. w o i  w i­
leńsk iego  z ro d z in a m i

-  Aw anse w p -lic j l. Z arząd zen iem  Mi­
n i s t ra  S p -aw  W e w n ę t rz n y c h  zosi d i  aw-anso 
w i n ,  z d a .  1 U pia  r b.:  m .d k o n r s a r z  Konop 
kc  E u g en iu sz  -  zas tępca  k o m e n d a n ta  w o ­
jew ódzk iego  P- P- w W i l n u  i n a d k o m isa rz  
Iz e d o rc zy k  L eo n  —  kom cndazit  P.  P.  m.
WMna na p o d in sp e k to ró w ,  p o d k o m is a .z  
H o ló w k o  W ła d y s ław  —  k o m e n d a n t  p o w ia to ­
w y  P. P. w- O szm ian ie  n a  l iom :sa rza ,  a sp i ­
r a n t  D w o rak  Bolesław —  k o m e n d a n t  r e z e r ­
w y  P. P.  ni.  W ilna ,  a s p i r a n t  N ow ohonsk i  
R yszprd  —  k ie ro w n ik  U k o m is a r ja tu  P.  P. 
m .  W iln a  i a s p i r a n t  C h o rą ża k  Michał 
k o m e n d a n t  p o w ia to w y  P  P. w P o s ta w a c h  -  
n a  p o d k o m isa rz y ,  st. p rzo d o w n ik  S e r -  Aa- 
ro i  —  k o m e n d a n t  p o s te ru n k u  P. P. na  An- 
to k o lu  a sp i ran tem  P  P. (o

7 c  T W i L T H  Ó W  I S T C W A R Z Y S Z E f l  okręgow ego  w- W iln ie  na  s .an o w isk o  sędzię- 
L ł   ------------------ “ 4>-go sądu  apelacy jne  c w W ilnie.

—  Ze Stow a b s o lw c n tć "  in s ty tu tu  n a n k ; ^  Adolfa Matusewmza, sędziego są d u  o k rę  
h a n d l ó w o-gospodarezych ,  W ład ze  wojew ' d z - n ł t ę ^ . p g o  vv Grodnie  r.a stanowńsko sędziego 
k ie  za tw ie rdz i ły  s t a tu t  S tow arzyszen ia  łb  apelacy jnego  w YYilnie, o raz
so lw en tń w  in s ty tu tu  n a u k  h and low o-gospo-  
da rczych  z s iedzibą  w  W iln ie  (gm ach b ci 
Jab łk o w sk ic h ,  IV pię tro) .

Z ad a n ie m  S tow arzyszen ia  jest  p ra ca  spo
łeczno  g ospodarcza .

Z a r / ą d  S to w  za ła tw ia  in te resan i  ow-
w c zw a r tk i  w godz. 6 do 7 wiecz. r.

S P R A W *  Ż Y D O W S K I E

,— K o n k u rs  na  k o m ed ję  żyd o w sk ą .  Sto­
w arzyszen ie  p o p ie ra n ia  t e a t r u  żydowskiego 
w W iln ie  p o s tan o w iło  rozp isać  k o n k u r s  na 
k o m ed ję  w jęz y k u  żyd -sk im  i J w y z i i a c ^ o  
za  n a j lep sze  u tw o ry  3 n ag ro d y :  100, 50 i -o  
d o la ró w ,  (o)

R Ó Ż N E

TE ATK i MUZYKA
TEA TR  PO LSK I (sala  , ,L u ti . ia“ )

—  W y s tęp j  Zolj i  Ja ro sz ew sk ie j .  K o ń ­
czący  się  w k ró tce  sezon w T eatrze  Po lsk im , 
dziewiąty zrzędu pod d y re k c ją  h. Rychłow - 
skiego p rzyn iós ł  don iosły  sukces  r e p e r tu a r o ­
wy T e a t r  p o m im o  letniego sezonu  jest eo- 
dz ien ie  pełny, zaś ,Pvgmal,ion“ jest  jed n ą  
z na j lep ie j  g ran y ch  sz tuk  w sezonie  o ieżą- 
cym. W y s ięp u jąc a  z w y ją tk o w em  p o w o d z e ­
n iem  Zofja  J a ro sz ew sk a  jes t  p rz ed m io te m  
c o dzienych  owacyj .

Dz'ś „pygmaijon".
—  ..Ewa aez  zasłon**. Oto tytuł sen sa ­

c y jn e j  kom ed j i ,  yv k tó re j  w ys tan i  ź-ofju Ja -  
riiszeyyska. Będzie to jej  t rzecia  yv W iln ie  
k reac ja .

—  W  sobotę  dn ia  13-go b nt. v  O g ro ­
dzie  ji } -B e rn a rd "ń sk im  odbędzie  się Kon­
c e r t  q  c h a r a k t e r z e  j io p u la rn y m  p o d  d y re k c ją  
Z y g m u n ta  Dołęgi prz.y u d z i a l e  śpieyya-ZKi 
ŁkJyny Zuboyyiczoyyej.

R A D  7 0
F a la  385 m łr .  Sygnał:  Kukułka, 

PIĄ TEK, d n ia  12 l ipca  1929 r.
11.56— 12.05: Sygnał  czasu  z W arszaw>v 

i he jna ł .  12.05— f i . 50: G ram ofon .  12.50 do 
13.00: W ieśc i  z P.  W  K. w Po z n a n iu .  13.00: 
K o m u n ik a t  m eteo ro lo g iczn y  z W a r s z a w j .
17.00--17.20 P r o g r a m  dz ienny ,  r e p e r tu a r  t e ­
a trów i k in  i ch w ilk a  l i tew ska .  17.20— 17,50: 
Odczyt  l i te rack i  p. t. „S ienk iewicz  a  Szeks­
p i r "  —  p. Z yg m u n t  F a lk o w sk i .  17..50— 18.00 
W ieśc i  z P. W . K. yv Po z n a n iu .  18.00— 19.00- 
T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z k a w ia r n i  B. Sz tra l la  
w W iln ie .  19.00— 19.25: „Czego ludzie nie 
w y m y ślą"  — opow ie  dz ieciom  W 'ii? ic  H e ­
nio. 19.25— 20.00 Audycja yyesota: „W ielk i  
szJem", ' z rad jo f .  n o w ela  K az im ierza  Gliń 
skiego, wyk. Z. D. R. W . 20.00—20.05 Sy­
gna ł  czasu  z W arsz .  P r o g r a m  na  dz ień  nast . 
i k o m u n ik a ty .  20.05— 20.30 Odczyt  p. t. 
„O d żyw ian ie  n iem o w lą t"  —  wyjff. d r .  Zien 
kieyyicz.1 20.30- -22.0P: K o n cer t  sym fo n iczn y  
z W arszaw y ,  i 22.00— 22.45: K o m u n ik a ty :  
P. A. T  i inne  z Warszayyy.
22.45: „Sp ace r  d e te k to ro w y  po E u ro p ie "
(re t ransm .  s tacy j  z ag ran iczn y ch  przez  Salon 
P h i l ip sa  w W ilnie) .

SOBOTA, dn ia  13 l ipca  1929 r.
11.56— 12.05: Sygnał czasu  z W a rsz a w y  

i he jn a ł .  12.05— 12.50- G ram ofon .  12.50 do 
13.00: W ieści z P.  W. K w Po z n a n iu .  13.00 
K o m u n ik a t  m eteoro log iczny .  16.40— 17.00 
P ro g ra m  dz ienny ,  r e p e r tu a r  i c h w i lk a  Ii tew 
ska.  17.00--17.25: G ram ofon .  17.25— 17-50 
P o g a d a n k a  d la  m ło d y c h  m atek .  W ygł.  I r  
J a n i n a  H urvnow irzóyvna.  17.50— 18.00: V7ie 
ści z P. W. K. w Po z n a n iu .  18.00— 19.00: 
T ra n s m .  au d y c j i  d la  dzieci z Krakoyya
19.00— 19.25: „Wesoły przcyvodnik po Pe- 
w u c e"  —  wygł. Karol W yrw  icz -W ichrow sk i  
19.25— 19.40: W o ln a  t ry b u n a .  19.40—20.05: 
P r o g r a m  n a  dz ień  następny,  k o m u n ik a ty  
i sygna ł  czasu  z W a rsz a w y .  20.05— 20.30: 
T ra n s m .  z Warszayyy K o n cer t  p o p u la rn y  
z D o l iny  Szyy-ajcarskiej. 22.00—-22.45: Ko­
m u n ik a ty  P. A T. i inne  z W arsz a w y .  22.45 
do .  23.45: M uzyka  t an e cz n a  z r e s tau ra c j i  
„ P o lo n ja "  yy W iln ie .

Z Sądów
Nom:nacje w  sądownictwie 

wileńskiem.
R ad a  M inis t rów  w ystąp i ła  do  P. P r e ­

zy d en ta  Rzeczypospoli te j  z n a s tęp u jący m i  
w n io sk a m i  n o m in a c y jn y m i:

K azim ierza  Kontowtta ,  sędziego są d u

S ta r i s la w a -W ik to ra  S zan iaw sk iego ,  pod 
p ro k u r a to r a  przy sądz ie  o k rę g o w y m  w W il­
nie n a  pod . .- i ra to ra  p rz y  sądz ie  okręgoyyyn.
w  N’o yv o g ró d k u . J ir .

—  P rzyw óz bydłp W  ubieg łym  t w o d n i
. p rzy w iez io n o  na  ry n k i  w ileńsk ie  3214 sz tuk 

Ijydła, k tó re  zos ta ło  sp rzed an e  m ie jscow ym
rzeźn ikom .  (o) . . .

—  Nowi adw okaci. Na :asadzie  decyzj 
R a d y  A d w okack ie j  z dn. 20 czerw :a  r. b. 
n a  ’istę a d w o k a tó w  w o k ręg u  sadu  apela • 
cy jn eg o  w W iln ie  w p isan o  n a s tę p u ją c y c h  
d o ty ch c za so w y ch  a p l ik a n tó w  tego i  o k rę g u ,  
p. P a u l in ę  J o r hwedowrą, J a n in ę  M in^erow ą  
w ła  z W iln a  i P a w ła  T o łs a c z e w a  z H ance  
w iczów, pow . łunin ieckiego.

UDUSIŁ, A PÓŹNIEJ PO W IESIŁ ZWŁOKI 
CELEM ZATARCIA ŚLADÓW.

W , “czorem, d n  20 w rz eśn ia  r. uh.  we wsi 
P ic sz -zan k a  w m ie sz k an iu  n ie jak ie j  Ale- 
k s a n d r y S o b o tn ik o w e j  u ja w n io n o  o k r u tn ą  
zbrodnię .

Oto w c h ac ie  n a  sznurze ,  u m o co w an y m  
do  be lk i  w pu łap ie ,  w isia ło  c ia ło  Sobotni-  
ko w f  ■ W sze lk ie  zabiegi  w k ie ru n k u  d o p r o ­
w a d z e n ia  S. do  p rzy tom nośc i ,  ł i i e  odn ios ły  
sk u tk u .

Ś ledztw o yydrożone us ta li ło  iż Sobotni-  
k o w a  by ła  u d u szo n a  p rz ez  zaciśnięcie  jej  
w o k o ło  szyi sznurem ,  a  k ied y  o m d la ła ,  zo 
s ta ła  pow ieszona  na  tym że  sz n u rze  celem 
u p o z o ro w a n ia  sam o b ó js tw a .

Jako podejrzanego o spełn ien ie  m ordu  
aresztow ano 22-!etniego A n d rze ja  Anufryka, 
który pozostaw ał w bliższych  stosunkacŁ  
z z a m o rd o w a n ą

B a d an y  p rz y zn a ł  się do  w iny,  j e d n a ł  
ośw iadczył ,  iż S go z d ra d z a ła  z in n v m i  męż 
czy z n am i  i z tego pow odu  s ta ł  się pośm ie 
wiskiłfrn we wsi.

K ry tycznego  w ieczoru , k iedy  był u  S o b o t­
n ikow ej,  na  tern tle w yn ik ła  m iędzy  n im i 
o s t ra  k łó tn ia ,  w t rak c ie  k tó re j  p o i ry to w an y  
chw ycił  sznurek ,  z n a jd u ją c y  się w izbie, za 
rzucił  go na  szyję  i począ ł  j ą  dusić  Kiedę 
p rzes ta ła  się b ron ić ,  powiesi ł  u p u łapu .

, P rz e w ó d  sądow-y usta li ł ,  iż A nufryk  
w o d m ie n n e m  świetle  u s i łu je  p rzeds taw ić  
sp raw ę ,  ok aza ło  się bowiem , iż A n u fry s  
p rz eb y ł  do  m ieszk an ia  S o b o tn ik ó w n y  juz  
z z a m ia re m  pop e łn ien ia  m o rd u  i w ty m  celu 
p rzy n ió s ł  ze sobą  sznur ,  k tó ry m  posługiwał  
się według  u łożonego  z góry  p lanu .

Sąd o k ręg o w y  w G rodnie  w dn  20 lutego 
r  b. sk aza ł  A n u fry k a  na osadzen ie  w cięż- 
k iem  więzien iu  p rzez  lat  10.

W c z o ra j  na  sk u tek  skarg i  ap e lac y jn e j  
sk azan eg o  sąd  sp ra w ę  tę p o w tó rn ie  b a d a ł  
i w rezu ltac ie ,  z a tw ie rd z a ją c  po s tan o w ien ie  
p ierw sze j  in s tanc ji ,  w części k w al if ikac j i  
czynu  z łagodził  w y m ia r  k a ry  do  lat 8 t a k ie ­
goż w ięzien ia  z za l iczen iem  m u  odbytego  
a re sz tu  p re w en c y jn eg o  od chwili  uwięzienia ,  
1. j. od  26 w rześn ia  1928 r. Va-er

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  Służąca  z ło d z ie jk ą .  W  d n iu  10 b. m. 

T r a k n e r  C ha ja  ul. Piaski  27, z am eldow ała ,  
że tegoż d n ia  s łużąca  jej  I z rae lsk a  C hana  
zam  tamże, d o k o n a ła  na  jej  szkodę  k r a ­
dzieży 300 zł., 7 dolarów  i ro zm a i te j  garde-  
ro b \  d am sk ie j .  Ogółem  s l r a t i  p o sz k o d o w a ­
na  ob licza  n a  554 zh P ró cz  tego C h an a  I z ra ­
e lska d o k o n a ła  k rad z ieży  g a rd ero b y  d a m ­
sk ie j  na  szkodę  Szerepiej Brody, zam. tamże, 
n a  ogó lną  su m ę  600 zh Za z łodz ie jką ,  k tó ra  
zbiegła, w szczęiO  p o szu k iw an ia ,  (ol

—  O kradzenie księdza Na szkodę  ks. 
F lo r j a n a  M arkowskiego ,  zam  p rz y  uh  D o­
m in ik a ń sk ie j  4, z n iezam k n ię teg o  m ie sz k a ­
n ia  zosta ł  sk ra d z io n y  zegarek  złoty wartości  
500 zł„ z m o n o g ram em  „M H.“ . (o)

—  Usiłowali  wynieść  g a rd e ro b ę .  W  dniu  
10 b. m. w godz inach  w ieczorow ych  nie 
z nan i  sp ra w c y  za p o m o cą  o tw a rc ia  d rzw i  
p o d e b ran y m  k luczem  przedosta l i  się do 
m ie sz k an ia  ^u b o tk iew icza  Edv a rd a ,  zam 
p rz y  u h  św. Anny 2, gdzie  sp ak o w a l i  g a rd e ­
ro b ę  w ar to śc i  800 zł. o raz  na  szkodę  Ona- 
m iew icza  P io t r a  na rzęd z i  m a la rs k ic h  na  su ­
m ę 50 zh S p a k o w a n e  rzeczy wynieśl i  do 
p rz ed p o k o ju ,  lecz będ ąc  spłoszeni rzeczy 
pozostaw il i  '(o) ' •

—  Po ża r .  O n tg d a j  o godz 12 m in. 20 
przy  ul. W ie lk ie j  44 w d o m u  n a leżący m  do 
Okulicz  K aro l in y  pow s ta ł  pożar .  Z apali ła  
się śc ian k a  w sku tek  w adliw ego  p rz e p ro w a ­
dzenia  b lasza n e j  r u r y  do  ko m in a .  Następn ie  
zapalił  się suf i t  i ogień  p rz ed o s ta ł  się na  
s trych  d o m u  P rz y b y ła  s t raż  p o ż a rn a  ogień  
stłumiła.  L okal ,  w k tó ry m  po w s ta ł  pożar,  
zajęty  jes t  p rzez  ho tel  ;JPolonja" ,  W y p ad  
ków  z ludźm i nie było- Ogólne s t ra ty  ob l i ­
czono na su m ę  oko ło  50.000 zł.

—  Po rzn ę li  nożeni.  W  d n iu  10 b, m 
o godz. 2-ej p o s te ru n k o w i  J u r e n k o  o d n a la z ł  
n a  p lacu  posesji  Nr. 15 przy zaul. M u ra r ­
sk im  Łukaszew icza  A lek san d ra  (rzeźni*  h 
zam. tam że. Ł u k aszew icz  A leksander  był 
n ie p rz y to m n y  i p o k łó ty  nożem .

Pogo tow ie  R a tu n k o w e  odw ioz ło  go w sta 
nie c iężk im  do szp ita la  żydow skiego  Przez  
kogo Łukaszcyyjcj; zosUil p o ra n io n y ,  d o ty c h ­
czas nie usta lono ,  pon iew aż  Ł iiknsz‘'wicz jest 
n ieprzy tom ni- ,  (o)

«—. W p ad ła  nod wóz. W  d n iu  10 b. m  
'o  godz. 17 PI. ĄĆ na  ul.  Z aw aln e j  p rzed  d o ­
m em  Nr. 52 w sku tek  szybk ie j  jazdy ,  furmań* 
Feliks  Kukliński ,  K a lw ary jsk a  28, ja d ą c  c ię ­
ż a ro w y m  wozem, n a je c h a ł  na  dozorezyn ię  
Gołubkow ą Libę, lat 40 (Z aw alna  52). 
W 'k u t e k  w y p a d k u  G o łubkow a  d o z n a ła  ogó l­
nego p o t łuczen ia  i z ła m an ia  lewej nogi p o ­
w yżej  k o lana .  P ogo tow ie  R a tu n k o w e  o d ­
wiozło  G a łubkow ą  do  szp i ta la  żydowskiego,  
gdzie  lek a rz  o rzek ł  c iężkie  u szkodzen ie  
ciała.

K uk l insk i  ra to w a ł  się  uc ieczką , lecz zo­
sta ł  z a t rzy m an y ,  .(o)

—  W y p a d e k  po d czas  p racy .  Po d czas  
p ra c y  p rzy  o d n a w ia n iu  posesji  Nr. 29 przy  
ul. W ie lk ie j  spadli  z ru sz to w an ia  z w y so ­
kości 3 p ie t ra  2 robo tn icy .  Je d e n  z n ich  
uległ b a rd zo  c iężk iem u  p o ra n ie n iu  i zosta ł  
o d w iez io n y  d o  szp i ta la  żydowskiego.

W y p ad e k  sp o w o d o w a ło  za łam a n ie  Się 
ru sz to w an ia ,  (o)

Przyczyny częstych 
w ypadków  autobusowych.
„Gazeta 'H a n d l o w a "  w a r t .  „O u s t a w o ­

d aw s tw o  a u to b u so w e "  pisze, że p rzy czy n ą  
c iąg łych  w y p a d k ó w  au to b u so iv v rh  jes t  za 
c h ła n n o ść  poszczególnych  p rzed s ięb io rs tw  
a u to b u so w y ch .  W łaśc ic ie le  au to b u só w ,  sta 
r a ją c  się przewieźć  ja k  n a jw ię k sz ą  ilość pa 
saże ró w  za j e d n y m  razem ,  p o w o d u ją  n a d ­
m ie rn e  obc iążen ie  poszczególnego wozu. Na 
b y w a ją c  zaś sam o ch o d y ,  p rzedsiębiorcy  ku- 
p u ją  p rzew ażn ie  tan ie  wozy  o s labem  p o d ­
woziu, n a ra ż a ją c  w ten sposób  życie i b ez ­
p ieczeństw o ludzkie.
i Z ag ra n ic ą  d a w n o  juz  z ro zu m ia n o  z n ac ze ­
nie p rzep isów , r e g u lu jący ch  k o m u n ik a c ję  
au to b u so w ą .  Is tn ie ją  w ty m  celu sp ec ja lne  
us taw y ,  n a k ła d a ją c e  n a  w ładze  po l icy jne  
obow iązek  p i ln o w an ia ,  czy obc iążen ie  w o ­
zów o d p o w ia d a  n o rm ie  przep isow ej.

W  Polsce  k o m u n ik a c ja  au to b u so w a  r o z ­
w inę ła  się  b a rd z o  szybko  i dziś o d g ry w a  
p ie rw szo rz ę d n ą  roię. Dalszy  je j  rozw ój  z a ­
leży p rzedew szystk iem  od na leży te j  o r ­
ganizac ji .
u MMOMnaaaaannanaaHaMMnBaan

NOWOŚCI WYDAWNICZE
Now e w ydaw nictw o „L igi Praey" Tow a 

rzystw o  „Liga P ra c y " ,  m a ją c e  n a  celu  p r o ­
p ag an d ę  w spo łeczeńs tw ie  p o lsk iem  w y d a j ­
ne j  i p ra w id ło w o  • z o rg a n iz o w a n e j  p racy ,  
w yda ło  o s ta tn io  d ru K ie m  b ro sz u rę  p. t. „Ka­
sy Chorych w P o lsce  a M arnotrawstwo", 
k tó ra  to p ra c a  jes t  r e zu l ta tem  d ru g ie j  a n ­
kiety .„Ligi P r a c y "  w tej  dziedzinie.

W  ro k u  1926 Tow. „L ig a  P ra c y "  w y d a ła  
p ra c ę  p. t. „K on ieczność  r e o rg a n iza c j i  p o l ­
sk ich  Kas C ho ry ch " ,  w y k a zu ją ce j  n a  p o d s t a ­
wie p rz e p ro w a d z o n e j  an k ie ty  u jem n e  s t ro n y  
m o n o p o lo w y c h  Kas te ry to r ja ln y c h  w p rz e ­
c iw staw ien iu  do  Kas zak ład o w y ch .

Ja k k o lw iek  od czasu  w y d a n ia  le j  p ra a c y  
u p ły n ę ły  p raw ie  t rzy  lata .  to j e d n a k  n ie  n a s ­
tąp i ła  p o p ra w a ,  po m n o ży ły  się n aw et  d o w o ­
dy ,  św iadczące  o  k o n ieczn o śc i  zasad n icze j  
reo rgan izac j i  Kas

\V o kres ie  ty m  z jed n e j  s t ro n y  w ładze  
Kas Wykazywali- c o ra z  si ln ie jszą  a k c ję  o r ­
g an izacy jn ą ,  u j a w n ia j ą c ą  się ’ w n o w y c h  
in w e s ty c jac h  z b ieżących  sk ład ek  w r e k o r ­
d o w y m  w zrośc ie  l iczby u bezp ieczonych ,  
l iczby p o ra d  .i t. p.. z d ru g ie j  zaś s t ro n y  
Ujawniły  się co raz  s iln ie j  i j a s k r a w ie j  b ra k i  
flbecnej p o m o cy  lek a rsk ie j  Kas,  k tó re  s t a ją  
się p rz e d m io te m  coraz  szerszego  n ie z a d o ­
w olen ia .

P o n a d to  w tym  czasie  rząd  o p ra c o w a ł  
p ro jek t ,  k tó ry  został  p rz ed s ta w io n y  S e jm o ­
wi, sca len ia  wszys tk ich  u bezp ieczeń  spo łecz ­
nych .  Nowa ta  o rg a n iz ac ja  o b jąć  rr.a ró w  
nież  Kasy C horych  i im m a  być p o w ie rzo n a  
szersza  ak c ja . .  Zachodzi  o b aw a ,  że nowa o r ­
g a n iz ac ja  p rz e jm ie  w szys tk ie  w ady  Kas 
C horycn .  T e m b a td z ie j  za tem  kon ieczn a  jest  
s zy b k a  i g r u n to w n a  re fo rm a  Kas C norycn .

D ru g a  więc a n k ie ta  -nLigi Pracy*.‘„ p o r u ­
sza sp ra w ę  co raz  więce j  a k tu a ln ą .

Dr. PERGAMENT
(CnoroDy wewnętrzne)

P rzy jęc ie  od 5 do 7 wiecz. 
T re c k a  3, t e l e fo i  11-51powrócił
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RADA MIEJSKA R K o m a rn ic k i  godzi się n a  tę m o ­
dyf ik ac ję .  1 1

W  g ło so w an iu  w niosek  o s ta tn i  
p rzeszed ł  ±5 p rzec iw k o  8 g losom

N a to m 'a s t  o a rz u c o n o  d r u g ą  część  
w n io sk u  p ro f  K om crn ick ieg o ,  d o ty ­
czącą  z b a d a n ia  b u d o w li  in n y c h  ob- 
j e k łów  m ie jsk ich .

N as tęp n ie  R ada  zgodnie  z w n io s ­
k a m i m a g is t r a tu  p rz y z n a ła  e m e r y tu r ą  
b. p ra c o w n ik o w i  m a g is t r a tu  K aro low i 
Sopoćce za 17 lat, o d rzu c i ła  p o d a n ie  
b. p r a c o w n ik a  m a g is t r a tu  P a w ła  Sa­
w ickiego  o p rz y z n a n ie  e m e r y tu r y ,  
częściow o p rz y z n a ła  w d o w ie  po  b. 
p ra c o w n ik u  m ie jsk im  Jó zef ie  S ien k ie -  
w iczow ej za p o m o g ę ,  s ie rocą  d la  je j  
sy n a  W a c ła w a  i w reszc ie  u c h y lo n o  
p ro śb ę  N a ta l j i  T a rk o w s k ie j  o p r z y ­
zn an ie  e m e ry tu ry .

Do r a d y  op iek i  spo łeczne j  j a k o  
p rzed s taw ic ie la  R ady  M iejsk ie j  p rzez  
a k la m a c ję  w y b ra n o  n a  n a s tę p n e  3-ch- 
lecie d r a  M aleszewskiego.

U z u p e łn ia ją c  w y b o ry  2-ch c z ło n ­
k ó w  do K om isji  R ew izy jne j ,  w o b ec  
sp ó źn ione j  p o ry  o d ro czo n o  do  n a ­
s tępnego  pos iedzen ia ,  k tó re  o d n ędz ie  
się we w to re k  najb liższy .

Na posiedzen iu  tern r o z p a t r z o n e  
m a ją  b y ć  sp raw y , k tó re  d la  b r a k u  wy 
m a g a n e g o  q u o ru m  n ie  zos ta ły  ro z ­
p a t rz o n e  na o d b y te m  w czo ra j  p o s ie ­
dzen iu .  Kos.

Z OSTATNIEJ CHWILI
W n iosek  nagły . —  Fuszerka budo­

w lana. —  Spraw y em erytalne.
W c z o ra jsze  p ie rw sze  posiedzen ie  

po  fe r ja c h  w a k a c y jn y c h  odby ło  się 
p i z y  m in im a ln e j  ilości radnych ,

P rzew o d n iczy ł  p re z y d e n t  p. Fole- 
jewski. M ag is tra t  z jaw ił  się in  cor- 
pore.

P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do  p o rz ą d ­
k u  d z iennego  f r a k c ja  so c ja l is tyczna  
zgłosiła w n io sek ,  by  w obec  tego, że 
w  W iln ie  pozosta je  bez p ra c y  1500 
p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y ch ,  p r z e p r o ­
w ad z ić  r e d u k c ję  p ra c o w n ik ó w  w  i n ­
s ty tu c ja c h  m ie js k ic h , 'z w a ln ia ją c  p ra  
c o w n ik ó w  lep ie j s y tu o w a n y c h ,  a n a  
ich  m ie jsce  p rz y jm o w a ć  b e z ro b o t ­
nych .

P rz e c iw k o  w n io sk o w i w y s tą p i ł  
p ro f.  K o m a rn ic k i ,  n a z y w a ją c  w n io ­
sek d em ag o g iczn y m  i n ie re a ln y m .

O sta teczn ie  w n iosek  te n  p r z e k a ­
zano  m ag is t ra to w i  do o p ra c o w a n ia  
te rm in o w eg o .

W o b ec  b r a k u  q u o r u m  k w a l i f ik o ­
w anego , sk re ś lo n o  p u n k ty  1 i 3 p o ­
r z ą d k u  dz iennego , w y m a g a ją c e  o bec­
nośc i  2/a cz ło n k ó w  R ady.

P rz y s tą p io n o  do ro z p o z n a w a n ia  
p u n k tu  2 p o rz ą d k u ,  do tyczącego  r e ­
w izji  budow7y szkoły  p o w szech n e j  
w  K u p o jan iszk ach ,  ■

1 S p ra w ę  re fe ro w a ł  a r c h i te k t  m ie j ­
ski p. N arębsk i .  R efe ren t  od czy ta ł  
s p ra w o z d a n ie  k o m is j i  rew izy jn e j ,  b a ­
d a ją c e j  s ta n  b u d o w y  t° j  szkoły.

K om is ja  w  dość o b sz e rn e m  s p r a ­
w o z d a n iu  w sk a z u je  n a  ca ły  szereg  
w ad , p o p e łn io n y c h  p rzy  p ro w a d z e n iu  
b u d o w y  tego  o b jek tu .

Z ko le i  R ada  w y s łu c h a ła  o d czy ­
ta n e  w y ja śn ie n ie  m a g is t r a tu  w te j  
sp raw ie .

M agis tra t ,  aczko lw iek  w iele  u s te ­
re k  w y tk n ię ty c h  p rzez  k o m is ję  b a g a ­
te l izu je  i u w a ż a  je za d a ją c e  sie n a ­
p raw ić ,  to  j e d n a k  część, i to  znaczną, 
u w aża  za  słuszne.

P rz e w o d n ic z ą cy  k o m is j i  r  H ack ie l  
o św ie tla  w y ja śn ie n ia  m a g is t r a tu  i w 
k o n k lu z j i  dow odzi ,  iż m ia s to  p rz y  te i  
w ad l iw e j  bud o w li  pon ios ło  s t ra ty .  j

R a d n y  p ro f.  K o m a rn ic k i  p r z e p r o ­
w ad za  ana lizę  s p ra w o z d a n ia  k o rm s j5 
re w izy jn e j  o ra z  p o d k re ś la  niedbało.ść 
m a g is t ra tu  p rz y  n a d z o rz e  n a d  ro b o  
tam i,  w ad l iw o ść  w y k o n a n y c h  ro b ó t  
p rzez  p rzeds ięb io rcę .  Dowodzi, i i  
s p ra w a  t a  w y m a g a  szczegółowego 
w y św ie t len ia  i u s ta le n ia  w in n y c h  f u ­

l e r s k i e j  ro b o ty  j a w obec  tego  zg ła ­
sza w n io sek  d o m a g a ją c y  się, b y  k o ­
m is ja  re w iz y jn a  k o n ty n u u ją c  p racę ,  
u s ta l i ła ,  w- ja k im  ro z m ia rz e  i k to  p o ­
nosi od p o w ied z ia ln o ść  za w a d l iw ą  b u ­
dow ę o raz  p o c iąg n ięc ia  w in n y c h  do 
odpow iedz ia lnośc i ,  o raz  b y  taż  s am a  
k o m is ja  zb ad a ła  w szys tk ie  obecn ie  
b u d u ją c e  się o b je k ty  m ie jsk ie ,  a  spe 
c ja ln ie  zw róc iła  u w ag ę  n a  w zn o szo ­
ne :  D om  R obo tn iczy  n a  P ió rom oncie  
i szkolę p o w sz e c h n ą  n a  A ntoko lu .

I N ad  ty m  w n io sk ie m  ro zw in ę ła  się 
b. oży w io n a  d y sk u s ja ,  w k tó re j  z a ­
b ie ra l i  głos: w ic e p re z y d en t 'C z y ż  o raz  
r a d n i  P ław sk i ,  sędzia  P iłsudsk i ,  Za- 
sz tow t i S tążow ski

D y sk u s ja  p rz e w a ż n ie  toczy  się 
w  sp ra w ie  r e d a k c j i  w n io sk u  r. Ko- 
m a rn ic k ie g o .  .

W reszc ie  na w n iosek  r. C ze rn i­
c h o w a  z a rząd zo n o  5 m in u to w ą  p rz e ­
rw ę, jioczem r. C ze rn ich ó w  s taw ia  
k onkre tu ; ,  w n iosek ,  b y  do  z b a d a n ia  
s tan u  ro b ó t  oraz w y sz u k a n ia  w in ­
n y c h  fu sze rk i  u p o w a ż n ić  k o m is ję  r e ­
w izy jn ą  w sk ładz ie  do ty ch czaso w y m , 
u z u p e łn io n ą  p rzez  te c h n ik ó w  i p r a w ­
n ików

Odłożenie polskich kotów transatlantyckich

U ruchom ienie kortów  ter.uisowych  
: Ośrodka W . F.

Począw szy  od soboty  13 b. m. c z v n n e  
b ę d ą  na  s tad jo n ie  Sp. Okr .  O ś ro d k a  W. F .  
W iln o  4 k o r ty  tenn isow e.

W  n a jb l iż s zy m  czasie  odbędzie  się n a  
tych  k o r ta c h  turniej ' t en n iso w y  o m is t rz o ­
s two g a rn iz o n u  wojskow ego .

Rozmaitości
1.825.0U0.W0 DOLARÓW NA PERFUM Y

w y d a ją  roczn ie  k o b ie ty  w S tan ach  Z jedno  
czonych  —  jak  ob liczy ła  s e k r e t a r k a  z w iąz k u  
f ry z je ró w  d a m sk ic h  i właścic ie li  „ s a lo n ó w  
p ięknośc i" ,  D o ro ta  Gray. Jed n o cześn ie  m ę ż ­
czyźni —  według  ob l iczeń  p a n n y  Gray —  
w y d a ją  n a  p e r fu m y  1 050.000.000 d o la ró w  
roczn ie ,  czego n ie  m o ż n a  u z n ać  za  u s p r a ­
w ied liw ien ie  k o b ie t  z tego względu,  że p rz e ­
cie  w iększość  z ak u p y w a n y c h  przez  m ę ż ­
czyzn  p e r fu m ,  p rz ez n ac zo n a  jes t  n a  u p o m in ­
ki d la  kobiet.

ZASŁONA TWARZY KOBIET W SCHODU  
K R Y J E - BRZYDOTĘ,

i
Je d e n  ze z n an y c h  f ran c u sk ic h  n o d ró ż n i-  

ków, k tó reg o  o p o w ia d a n ia  n ace ch o w an e  ;,ą 
n iezw y k łą  b ys trośc ią  o b se rw a c j  w a r tyku le*  
d ru k o w a n y m  w p a ry sk im  „M atiu ‘ie“ , tw ie r ­
dzi,  że w b re w  ro z p o w szech n io n em u  m n ie ­
m an iu  u ży w an e  p rzez  k o b ie ty  W schodu*  
a  ru g o w a n e  obecn ie  w T u rc j i  przez  Kenialu  
zas łony  tw arzy ,  k ry ją  nie p iek n e  iy s y  tw a ­
rzy, lecz p o p ro s tu  brzydotę .  W sk u tek  cią 
głego u ży w an ia  zasłony, sk ó ra  tw a rz y  p r z e d ­
wcześnie  p o k ry w a  się zm arszczk am i,  w ię d n ie  
i brzydniG; a  w ted y  n oszen ie  zas łony  u s p r a ­
w ied liw ione  jes t  n ie ty lko  zw ycza jem , a le  
i k o n iecznośc ią  u k r y w a n ia  p rzed w cześn ie  
zwięd łej  twarzy, 1

ł»
ŚLINA JAKO LEKARSTW O NA UKĄSZENIE  

JADOW ITEGO WĘŻAi ł ‘j
■ O d k ry w cą  n o w e j  m eto d y  leczn icze j  p rz e ­

ciw t r m  iźnie w ężów  jes t  m ło d a  m ie s z k a n k a  
A rm cnji ,  D ż aw aj i r ,  czyli kob ie ta -w ąż  k t ó r a  
z w ie lk iem  p o w o d zen iem  leczy ran y ,  p o w s ta ­
łe od  u k ą sz en ia  jad o w ity c n  wężów.. .  w ła sn ą  
ś l iną  D ż aw a j i r  p o k ry w a  w ła sn ą  ś l iną  ranę .  
n a s tęp n ie  p r z y k ia d a  liść p ew n e j  g ó r sk ie j  
roślin} Po k i lk u n a s tu  g o a z in ac h  liść z m ie ­
n ia  ba rw ę,  a  r a n a  zos ta je  ca łkow ic ie  uleczo­
na. N ow a ta  m e to d a  n a w e t  w świecie l e k a r ­
sk im  zna laz ła  u z n an ie  i t łu m a cz o n a  j e s t  
p rzez  spec ja l is tów  w ten  sposób, ze p r a w d o ­
p o d o b n ie  ś lina  d o m o ro s łe j  lek a rk i  zawie  a  
pew ien  sk ła d n ik  chem iczny ,  działa,iacy j a k o  
o d t ru tk a  na  ja d  żmijiS iln ^  lo tn ic tw o  to  p o t ę g a  Państw a!
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|  |LĘKAHZE |
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D O K T Ó R  M E D Y C Y N Y

POŻYCZKI
N A j l E P j » - E , : N I W I A B K I

'  _ A R V IK A -V IK [N G ‘5 
»_,MASSEY-HAP*RlS‘4 ł

szybko i dogodnie 
za ła tw iam y j 97»-o 
W ile ń sk ie  B iu ro  

K a m iso w o -H a n a io w e
Mickiewicza 21, tel. 152

kw turam o e sw ‘ atnw« 
S A L I MIEJSKA

O strooram ska 5.

CHOROBY W E NE RY­
CZNE i SKÓRNE

iflektroterapja, Diater 
mia, Siońce górskie, 

< Sollux. iwa
Mickiewicza 12

róy. Tatarskiej, 
Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7

LETNISKftWANDA
D ram at ero tyczno 

miłosny 
w 10 ak tach .

P ensjonat Hotel ■ „Złota 
Pantera*', Chram ców ki31, 
blisko dworca, doktorowej 
Urbańskiej ii  doktorowej 
Musiałowej nowo o tw arty , 
nowa pościel, łaz ienka , 
w ykw in tna  kuchnia , do­
borowe towarzystwo.

1079.3

Kino Kolejowe

DOKTÓR
(obek dworca kolojow.)

ŁADNIE Choroby wenerycsnH, 
syfilis i skórne.
W ie lk a  21.

O d  9 —  1 i 3  —  7. 
fle lef. 921). ____

' lo k a ty  h ipoteczne
z a ł a tw ia  i»7i-o

Dom H-K .ZA C HĘTA*
M i c k ie w ic z a  1, tel 9-05

położony folwark pod 
Wilnem o b sza ru  70 ha 
s p r z e d a m y  niedrogo 

Wileńskie Biuro 
Koml80w#-H",ndl*we 

Mickiewicza 21, tei. 152 
" m l

oryginalne  .Kruppa'* sam e najlepsze 
do n ab y c ia  na  w ygodnych w arunkach

NA SKŁAD ZIŁ M A SZYN  ROLNICZYCH
• T-wa Akc.

BuhłuJSi Itar.iiliaBnJElUBB

|  Afcuszariei |  

AkuszerkaOSTRÓWEK DUKTÓR
II
Wilno, Zaw ama 51 (n a p r itc iw k e

H ali). T el. 391 poleca PoisKi sk ł ad 
ap teczny  W. Trubił ły  
Ludw isarska  12 t r e m  
ogórkowy, mydło  1 p u ­
der takoż ogórkowo. 
Tamże perfumy n« wa 
gę 48 zapachów . 1950-0

choroby w eneryczne, s y ­
filis, narządów moczo­

wych, Blcktroterap. 
(Diaternia) 

od 9—1, od 5 — 8 wlec*.
’ K ob lo ta -Lekan

w każdej kwoeie u lo ­
ku jem y solidnie. 1992-1 

Wileńskie Biure 
K o m i-o w o - H a n d ló w *

Mickiewicza 2 U tek  15a

przyjmuje od 9 raco 
do 7 w. ul. Mickie- 
w5CŁa8 0 m 4. W. Zór. 
Nr, 8093

E C O l E  P IG IE R  d e  P A R IS
p ensjona t dla rruodych panien  w pobliżu 
f aryża (20 min.) Dobi :  odżywiano, świeże 
po detrze, fh-enae 11, N o v e - b r c l 8 .  LP  Vn- 
PLNNE (Seine). Ste -mgrarja. handlowośt 

I język francuski. PIANIN/*. D A  M  parte-ow y, 
■ 1 /  ■ m u ro w a n y

s k a n a i lz o w a ry ,  światło 
elektryczne, ziemi pół az. 
do sprzedania  Kolcują 
Wil Nr. 7, M a 'je  Ja su s .

kobiece, weneryczne , nie 
rządów moczów , od 12—5 

i od 4 — « 
ul. Mickiewicza 24.

W  2dr. Nr 1&2.

d o  w y n a ję c ia .  U 
racji:  *troieni<
M ick iew icza  24 
E stko


